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Uporczywe walki
n a  f r o n c i e  p o d  T e l - A v i v e m
Kiedy nastąpi rzeczywiste zawieszenie broni?

T e l - A v i v  (API). G enera lny rozjemca ONZ hrabia 
Folke Bernadotte jeździ do w szystkich stolic państw arab­
skich i  konferu je  z przyw ódcam i arabskim i i  żydowskim i 
us iłu jąc na próżno znaleźć zadowalającą obie strony fo r­
m ulę o zawieszeniu broni.

K luczow ą spraw ą w  całym  za­
gadnieniu jest spraw a em igracji 
żydow skiej do Z iem i Św iętej. S ta-

Dziś tu num erze:

T . T . Jeż

U  WOZIE I PSD WOZEM
(F ra g m e n ty  p a m ię tn ik ó w )

ternuw anych na Cyprze Żydów , 
któ rzy  nie mogą opuścić miejsca 
swego in ternow an ia.'

D e legac ja  24.000 uchodźców  ży ­
d o w sk ich  uda ła  się do b ry ty js k ie ­
go ko m is a rz a  obozow ego na C y­
prze  G o d fre ya  C o lłin g sa  up rze ­
dza jąc go, że zarządzenie b ry ty j­
skie o zakazie w yjazdu  Żydów

zdolnych do noszenia broni po­
ciągnąć może za sobą ja k  najpo­
ważniejsze konsekwencje. D e le ­
g ac ja  ośw iadczy ła  ko m e n d a n to w i 
obozu, że zw raca  się do n iego  w  
te j sprawcie po raz o s ta tn i i  że je ­
że li Zarządzenia o w s trz y m a n iu  
e m ig ra c ji n ie  zostaną co fn ię te , 
Ż yd z i zastrzega ją  sobie pow zięc ie  
odpow ie dn ich  k ro k ó w .

Tym czasem  w  Palestyn ie to ­
czą się up o rczyw e  w a lk i,  w  k tó ­
ry c h  s tro n ą  a ta k u ją c ą  są Ż ydz i. 
O d d z ia ły  ż yd o w sk ie  p o c z y n iły  
znaczne postępy w  re jo n ie  T u l­
ka rm . N a p o łu d n iu  o toczona przez

ła  się ona w  ciągu ostatnich godzin 
przyczyną ostrego w ystąpienia in -

I I
W ypraw a k rz y ż o w a  I I  w ie k u
Anglicy «worzą im perium ... arabskie

I I

P a ryż  (P A P ). N a w ią z u ją c  do 
s y tu a c ji w  P a le s tyn ie  d z ie n n ik i 
p a ry s k ie  w y ra ż a ją  w ą tp liw o ś ć  
czy decyz ja  o zaw ieszen iu  b ro n i 
będzie skuteczna.

Walka hiszpańskiego Indu
k n l e n a u i d z o n g m  r e ż i m e m

P ra g a  (SAP ). P rz e m a w ia ją c  na 
k o n fe re n c ji p ra so w e j w  Pradze, 
P rzyw ódca k o m b a ta n tó w  h iszp a ń ­
skiego ru c h u  o p o ru  g e n e ra ł Juan , 
B lasouez o św iadczy ł, że w alka  
narodu hiszpańskiego przeciw ko  
reżym ow i Franco staje się coraz 
bardzie j masową. W  o s ta tn ich  cza 
sach F ra n co  w y s ła ł p rz e c iw k o  
P a rty z a n to m  a rty le r ię , czo łg i i 
lo tn ic tw o .

Obecnie w  H iszpanii walczą d o . 
brze zorganizowane oddziały p a ­
trio tów , które w edług planów  
strategicznych z powodzeniem  
a ta k u ją  starannie w ybrane obiek­
ty. O ddzia ły  partyzan tów  są ob­
ficie  zaopatryw ane przez chło­
pów.

B lasoues o św ia d czy ł następn ie , 
że w  w ię z ie n ia c h  g e nera ła  F ra n ­
co, k tó re  są p rze p e łn io n e  p a tr io -

Nowa placówka pocztowa
K atow ice . D yrekc ja  O kręgu Poczt 

i  T e legra fów  w  Katow icach  u ru ­
chamia z dniem  15 czerwca b r. w  
Przechodzie, pow ia t P ru d n ik , agen­
cję pceztow o-te lekom un ikacyjną  o 
nazw ie  Przechód.

Do obszaru pocztowego te j agen­
c ji należeć będą m iejscowości: 
Przechód, B o rek i R zym kow ice o- 
raz L igo ta  Kuźn ieka.

ia m i, p a n u ją  s tra s z liw e  w a ru n k i.  
R o d k te  ś l i i  on rów n ie ż , że robot­
n icy hiszpańscy walczą z deter­
m inacją przeciw ko reżim ow i F rań
co, o rg a n iz u ją c  częste i  W y trw a łe  
s t ra jk i ,  szczególnie liczn e  w  os ta t­
n ic h  czasach.

Z n a n y  p u b lic y s ta  P e r t in a x  w  
a r ty k u le  p t. „Szanse p o k o ju  w  
P a le s tyn ie  są coraz słabsze“  p i­
sze:

„M im o wszystko A n g lia  dąży do 
stworzenia im p eriu m  arabskiego, 
sięgającego od M orza  Śródziem ­
nego po Ind ie . Spośród 37 o fic e ­
ró w  b ry ty js k ic h ,  s łużących  w  L e ­
g io n ie  A ra b s k im , 16 p rzeszło  na 
służbę. T ra n s jo rd a n ii.  M ożem y się 
Staę -ś w ia d k a m i niesłychanego  
zjaw iska w yp raw y  krzyżo w ej X X  
w ieku, ale w y p ra w y  k rz y ż o w e j 
na ¡odw ró t, p ro w a d zo n e j przez 
n a jb a rd z ie j p iln y c h  c z y te ln ik ó w  
B ib li i ,  —  A n g lik ó w , —  k tó rz y  za­
t ru d n ia ją  A ra b ó w , ab y  , b u rzyć  
św ię te  m ie js c a “ .

Ż yd ów  kolum na w ojsk egipskich 
poniosła ciężkie straty w  ludziach  
i sprzęcie pancernym .

W ażny punkt strategiczny Jibna  
zdobyty został w czoraj w  g w a ł­
tow n ym  natarciu  przez żydow ­
skich komandosów. J ib n a  je s t n ie  
dużą osadą a rabską  g ó ru ją cą  nad 
p łaszczyzną  nadbrzeżną o 15 m il 
na  p o łu d n ie  od T e l-A v iv u .  Przez 
za jęc ie  te j m ie jscow ośc i Ż y d z i sta 
l i  się n a p o w ró t pa n am i p o łu d n io ­
w ego  o d c in k a  w ybrzeża  od T e l-  
A v iv u  aż do Is d u t, gdzie toczą się 
obecnie  w a lk i.

W edług  ostatnich wiadomości 
a rty le ria  i samoloty żydowskie o- 
s trzc iiw u ją  gwałtow nie koncentra  
cje w o jsk  egipskich w  Isdut. S y­
tu a c ja  s tra te g iczn a  je s t dość p o ­
m yś ln a  d la  Ż ydów .

R zeczn ik  Iz ra e la  ośw ia d czy ł 
dz iś  w  L a k ę  Success, iż p rz e w id u ­
je  m oż liw o ść  szybkiego zaw iesze­
n ia  b ro n i na  sku te k  sukcesów  od 
n ie s io n ych  przez w o js k a  ży d o w ­
skie  podczas o s ta tn ie j o fensyw y.

D w ie  sceny z występu grupy tan ecznej znanego radzieckiego ze­
społu pieśni i tańca M . P ia tn ick i ego, k tó ry  przybył do K atow ic ,

Fot. H. M akarew iczow a

O b c i ą ż a j ą c e  z e z n a n i a  ś w i a d k ó w

Inż. Borejdo demaskuje
machinacje Fangora

P o l i c j a  m & r tŚ B M g e
M u rzyn ó w  tu kopalni złota

ku, polic ja  przeprow adziła  „se­
lekcję“ wśród stra jku jących , od­
syłając część najaktyw nie jszych  
robotników  pod konw ojem  do 
wiosek rodzinnych. Reszta sterro­
ryzow anych górników  powróciła  
do pracy.

T a n g a n i k a  (SA P). W  kopal­
ni złota w  Tenorn ina  za trud n ia ­
jącej 3.PS0 M urzyn ó w , w ybuchł 
s tra jk  czarnych robotników . W e ­
zw ana przez W łaśc ic ie li policja  
otw orzyła ogień do stra jkujących, 
zabija jąc w ic iu  górników .

Po bestialskim  zd ław ieniu  stra j

K A T O W IP E . — Proces Fangora i 
towarzyszy dobiega końca. W szó­
stym  dn iu  p rzew iną ł się przed t r y ­
bunałem  cały korow ód św iadków  o- 
skarżenia i  obrony. Na podstawie 
ich  zeznań zarysow u ją  się coraz w y 
raźn ie j s y lw e tk i poszczególnych o- 
skarżonych, coraz w y ra źn ie j wycho 
dzą ną ja w  ich  m achinacje.

Na wstępie, zeznawał św iadek ad­
w okat P o lik ie r, k tó ry  doprow adził 
do ugody m iędzy FSngorem i Adam 
czy Idem, p rzy  czym ten osta tn i o-

Kołobrzeg. — K u te r K o l. 27 w y ­
ło w ił kotw icę, pochodzącą p rzypu ­
szczalnie z końca X V I I I  w ieku  z 
resztkam i sieoi, k tó re  zahaczyły się 
na n ie j p rzy  połowach ryb.

trzym a ł 200 tys. zł. ty tu łe m  „o d p ra ­
w y “ , wzam ian za Co zobowiązał się 
do uporządkow ania bałaganu w  f i r  
m ie „To rpedo“ .

Fasigor -  „ttoSiroczyńcą"
Ciekawą ilu s tra c ją  m etod postępo 

w anie Fangora b y ły  zeznania b. na­
czelnego d y rek to ra  W alcow n i M e­
ta li.  w  Dziedzicach, Anton iego Ś li­
w ińskiego. Fangor #d samego po­
czątku prac nad u ruchom ien iem  
W alcow ni, bezpośrednio po w yzw o­
len iu  i w  okresie późniejszym  zdra­
dzał ogromne zainteresowanie tym  
zakładem, służąc, jego k ie row n ikom  
radam i i  pomocą w  postaci in tę r-  
w ency j w  sprawach re w in d yka c ji u

rządzeń, uzyskania dew iz i sprowa­
dzania maszyn. W yposażony w  le ­
g itym acje  doradcy handlowego W al 
cowni, za ła tw ia ł d la n ie j szereg 
spraw  u w ładz. W ykaza ł też ogrom  
ną „tro s k liw o ś ć “  o potrzeby m ate­
r ia ln e  u rz ę d n ik ó w . W alcow n i, udzie 
ła jąc  im  w ysok ich  ja k  na stosunki 
z r. 1945 „pożyczek zw ro tn ych “ . 
Św iadek Ś liw iń s k i o trzym a ł ró w ­
nież dw ie  tego rodza ju  „pożyczk i“ , 
a m ianow ic ie  raz 15.009 zł. a d ru g i 
raz 55.000 zł. Sum y te nie zostały 
dotąd zwrócone, gdyż Fangor n ie  
chcia ł „n a  razie“  ich  zw ro tu .

9 milionów w 9 missiąsa^
O um ow ie  zaw arte j przez Fango­

ra  ze Zjednoczeniem  Przem ysłu  Me 

(Ciąg dalszy na str. 2)

G e s #  g e n .  K o ftę # *# *© » »

SS-mani mile widziani
Brytyjczycy szybko zapominają o przeszłości

| | n = = §  S w i a i  s i ę  k r ę c i  = = j | |
D.

B e rlin  (P A P ). W  kołach a lianc­
kich B erlin a  duże poruszenie w y ­
wołało oświadczenie gen. R obert-

POSIEDZJENI.E R A D Y  B E Z P IE C Z E Ń S T W A

-  cy  t 11
—  Co się stało? Dlaczego delegaci am erykańscy i  angielscy 

nałożyli futra?!
—  Bo oziębiły się m ię d zy  mi mi stosunki.

Rys. G w idon M iklaszew ski^

sona, k tó ry  zaw iadom ił o zniesie­
n iu  w szelkich ograniczeń, jak ie  
is tn ia ły  dotychczas w  stosunkach 
pryw atn ych  m iędzy A n g likam i a 
N iem cam i.

O d tą d  N ie m co m  w o ln o  będzie 
odw iedzać k lu b y  an g ie lsk ie , b rać 
u d z ia ł w e w s p ó ln y c h  m eczach 
.sp o rto w ych  z A n g lik a m i,  zaś A n ­
g lik o m  w o ln o  będzie odw iedzać 
n ie m ie ck ie  ro d z in y  o raz m ieszkać 
u N iem ców .

O św iadczen ie  to  z ło ż y ł gen. R o­
be rtso n  rów nocześn ie  z za w ia d o ­
m ie n ie m  o a m n e s tio n o w a n iu  
w s z y s tk ic h  b. cz ło n k ó w  SS aż do 
R o tte n fu e h re ra  w łączn ie .

Jeże li pow ią za ć  oba te ośw ia d ­
czenia, to  n a tu ra ln y m  ich  w y n i­
k ie m  s tan ie  się m oż liw o ść  n a w ią ­
zy w a n ia  s to su nkó w  to w a rz y s k ic h  
z b. S S -m a n a m i o raz dopuszcze­
n ie  ic h  do k lu b ó w  b ry ty js k ic h ,  do 
k tó ry c h  zresztą  m a ło  k tó r y  cudzo­
z iem iec m a  w  B e r lin ie  p ra w o  
w stępu .

«

B e rlin  (P A P ). W  d z ie ln ic y  b r y ­
ty js k ie j G rü n e w a ld  zosta ł w czo ­
r a j u roczyśc ie  o tw a r ty  p rzez  gen. 
H e rb e r ta  p ie rw s z y  k lu b  a n g ie l­
sko -  n ie m ie c k i. K lu b  ten , zgodnie  
z ośw iadczen iem  g u b e rn a to ra  b ry  
ty js k ie g o  gen. R obe rtsona  o zm ia ­
n ie  s to su nku  do lu d n o śc i n ie m ie c -

uite wiadomości austriack ie : o r ­
gan przem ysłowców „ In d u s tr ie “  

stw ierdza dalsze pogorszenie się 
sy tuac ji gospodarczej k ra ju  pod 
rządam i p rem iera  F ig la : d la p rz y ­

k le j  m a  s łużyć ce lom  „p o lity c z n e -  jjj kładu pism o wskazuje na niepoko­
jący  eksport surowców. W stycz­
n iu  1917 r. .w ynos ił on 19,3% glo-

go, k u ltu ra ln e g o  i gospodarczego 
z b liż e n ia “  'm ię d z y  obu n a rodam i.

W iedeń (S A P ). U s ta w a  am ne­
s ty jn a  u ła s k a w ia ją c a  m n ie j w in ­
n ych  h itle row cóv />  k tó ra : zosta ła 
p rz y ję ta  28 m a ja  przez R adę So­
juszn iczą , w esz ła  z d n ie m  5 cze rw  
ca w  życie . N a  m ocy  te j u s ta w y  
.oko ło  500.000 h it le ro w c ó w  odzy­
ska pe łne  p ra w a  o b yw a te lsk ie .

Wod a zalała
dalsze 1000 ha w Kanadzie

Vancouver (obsł. wł.). Groź­
ba dalszej powodzi w Kana­
dzie nie ustaje, gdyż tamy są 
W  wielu miejscach zagrożone, 
na skutek niezwykle długo 
utrzymującego się wysokiego 
stanu wód.

Obszar zalanych terenów 
powiększa się i  około 1.000 
hektarów pól zostało zala­
nych w ciągu wczorajszego 
dnia. Rząd kanadyjski mia­
nował specjalną komisję, któ­
ra sprawdzi na miejscu roz­
miary katastrofy, (is)

halnego eksportu, ostatnio p rzekro ­
czył ju ż  30%.

W ciąż jeszcze idą ta rg i o reform ę  
rolną. P a rtia  Socjalistyczna poma­
ga się parce lac ji m a ją tkó w  ponad 
ICO ha, P a rtia  Ludow a zaś — je d y ­
nie ponad 500 ha. T rw a  to już  k i l ­
ka lat.

Takie są < rządy F ig la  i f  ig le  rzą­
du... (mi)

u ć ir ia ck i w icekanclerz Scharf 
oświadczył, że p lan M arsha lla  

um ożliw ia  . . .  „p row adzenie  socja­
lis tyczne j gospodarki p lcnow e j“ (!).

K u rz , ccharf, aber n ic h t w a h r . . .  
(mi)

■k re fie  w yborów  do U n ii Po-W
s ta rtow a ł z Londynu  specjalny, 
dw um otorow y samolot. W iózł on 
dw ie tony... cuk ie rków  na kaszel 
dla ag ita to rów  w  kam panii w yb o r­
czej.

N iestety, Sm utsow i nie pomogła 
ani kiełbasa dla w yborców , ani cu­
k ie rk i d la mówców... (gr)

j^T  a. kongresie o rgan izacji „S tanów  
1 "  Zjednoczonych Europy“ , na k tó ­
rym  obecni b y li także p rzedstaw i­
ciele N iem iec, W inston C h u rch ill 
w ezwał zebranych do „ je d n e j ru n ­
dy oklasków dla delegacji n iem iec-

G:

k ie j“ . Nawet N iem cy b y li tym  
zdziw ieni.

Ostrożnie z ty m i run d a m i! Pa­
m iętam y jeszcze, ja k  to  C h u rch ill 
by ł groggy i, gdyby n ie  radzieck i 
knock-out, zostałby w ypunk tow a ­
ny przez N iem ców. Ofń)

Robertson, dowódca b ry ty j­
skich w o jsk  okupacyjnych  w 

Niemczech, u d z ie lił am nestii człon­
kom W affen SS do stopnia starsze­
go Strzelca, ze względu na... „ ic h  
m iody w ie k  i n iedośw iadczerdc".

D z iw i nas — ze względu na w ie k  
gen. Robertsona i jego sm utne do­
świadczenie  — że zapom nia ł o pew ­
nym  fra jtrz e , k tó ry  sp ra w ił św ia tu  
dość kłopotu... (mo)

ute ra  dono- 
schumache- 

row sk ie j SPD na kon ferencję  „p a r ­
t i i  soc ja lis tyczne j“  we .W iedn iu  bę­
dą: O llenauer, redak to r „T e le g ra f" ,  
Scholz, oraz p ro f. Reuter.

Oczywiście, Reuter (pro f.) będzie 
m ó w ił to  wszystko, co R eute r (agen­
cja) głosi na piśm ie... (m i)

P rasa grecka donosi, że a rm ia  
rządowa p rzygo tow u je  się do 

w ie lk ie j o fensyw y przeciw  po­
wstańcom  w  re jon ie  gór Grammos.

Jeden grammos ofensyw y i  kilo- 
grammos klęski... (mi)

J ak podaje dz ienn ik  „K udre t.“ , 
profesor un iw e rsy te tu  w  A n ka ­

rze, A kder, ośw iadczył w  czasie 
w ykładu , że reżym  h itle ro w s k i by ł 
reżym em  doskonałym.

Tureckie  gadanie... (mo)

B ry ty jska  agencja Re 
i i ,  że delegatam i
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Inż. B o r e j d o machinacje Fangora
f O o l t o ń c z e n i e  ze sśreną/ 1 )

ta li K o lo row ych  an i świadek, ani in  m i państw ow ym i tego rodza ju  ja k
n i p racow n icy W alcow n i n ie  w ie ­
dz ie li początkowo, a dow iedz ie li się 
o n ie j dopiero po je j zawarciu. Świa 
dek w ie  jednak, że Fangor za rob ił 
ty tu łe m  p ro w iz ji, w yn ik a ją c e j z te j 
um ow y, ju ż  w  1945 r. 3.000.000 zł., a 
w  1946 r . 5,5 m il. zł. W  ciągu zatem  
? m iesięcy w  okresie ad paździer­
n ika  1945 r. do czerwca 1946 r. Fa.n- 
gor zagarnął do sw ej kieszeni ty tu ­
łem  p ro w iz ji z samej ty lk o  W alców  
n i w  Dziedzicach aż 9,5 m il. zł. Świa 
dek przyzna ł, że ta p ro w iz ja  w p ły ­
w ała  na podrożenie kosztów p roduk  
c ji i  w zrost ceny pó łfab ryka tów .

Z dalszych zeznań w yn ika , że Fan 
gor ży row a ł naw et w eksle  dla W a l­
cow ni na pożyczkę, Zaciągniętą w 
Banku Gospodarstwa K ra jow ego  w  
B ie lsku .

Na pytan ie  przewodniczącego, dla 
czego Fangor ta k  się op iekow ał W al 
cownią, św iadek odpowiada, że chy­
ba dlatego, iż b y ł on w spó łw łaści­
cielem  tego zakładu przed w ojną. 
N ie  um ie  da le j dać jasnej odpow ie­
dzi, dlaczego n ie  szukali fachowca

W alcow n ia  w  Dziedzicach i K om is ja  
D ew izowa, oraz czy n ie  b y ł dz iw ­
nym  fa k t, że fa b ryka  pracow ała dla 
Państwa, a p ryw a tn y  pośredn ik  
chow ał pub łiczn ie  pieniądze do w ła  
snej kieszeni. N iejasno tłum aczy 
św iadek rów nież sprawę dostawy 
łusek mosiężnych dla W alcow n i, na 
k tó re j Fangor ro b ił pierwsze swoje 
in teresy.

His księgowano
Dalszy św iadek G regorczyk, k tó ­

ry  przeprow adzał z polecenia CŻPH 
kon tro lę  w  f irm ie  „To rpe d o “  W kw ie  
tn iu  i m a ju  1947 r. podaje, iż w  
sk ładn icy f irm y  s tw ie rdz ił, że złom 
b y ł posortowany i  można by ło  po­
dać ile  go tam  jest, a f irm a  stale 
m eldowała w  sprawozdaniach, żę 
n ie  może podać ilośc i posiadanego 
złomu, gdyż nie jes t on posortowany. 
Św iadek stw ierdza da le j, ze w  k a r­
totece podane b y ły  znacznie m n ie j­
sze ilośc i złomu, n iż  te, k tó re  leżały 
na składzie. Ponieważ, w iedz ia ł, że 

w  dziale hand low ym  w  drodze u - 1 f irm a  „T o rpedo “  ro b i ..lewe in te re - 
rzędowej przez państwowe w ładze ! sy" w ys ła ł pewnego człow ieka, k tó - 
przem ysłowe, a w y b ra li na swego do j r y  sprzedał k ilkanaście  k ilo  m iedzi 
radcą Fangora. N ie  um ie rów n ież i i białego m eta lu  firm ie . K ie d y  Gre 
odpow iedzieć na pytanie, ja k im  spo | gorczyk przyszedł po k ilk u  dniach 
sobem człow iek p ryw a tn y , ja k  Fan na ponowną kon tro lę , s tw ie rdz ił, że 
gor, pośredn iczył m iędzy in s ty tu c ja  ; zakup ten nie został zaksięgowany.

Przyczyny nikłych wyników zbiórki

chodził z zasady, że nawet metale  I w a ły  się na w o ln y  rynek , to  działo 
użytkow e należy przetopić, aby je  się to- ze szkodą dla in teresów  Pań- 
w ykorzystć  dla p ro d u kc ji, ' ważnej stwa.
dla państwa. H u ty  c ie rp ia ły  w ó w - Świadek tw ie rd z i dalej, że h u r-  
czas szczególnie na b ra k  m eta li ło -  tow n icy  m e ta li n ie  b y li pokrzywdzę 
żyskow ych i m ia ły  w sku tek  tego po- ni, gdyż złom m eta low y b y ł zawsze 
stoję. Jeśli w ięc m eta le tak ie  dosta I dobrym  interesem.

W@li!0 W® kupować łaniej?

N ajw iększą sensację ną sali wżbu 
dziło  w ystąp ien ie  w  charakterze 
św iadka generalnego dyrek to ra  Cen 
tra lnego  Zarządu Przem ysłu  H u tn i­
czego, inż. Ignacego B o re jdy , k tó ry  
na w stęp ie  s tw ie rdz ił, że o trzym u jąc 
W r. 1945 aż do po łow y 1946 r. rapo r 
ty  o a k c ji zb ió rk i złomu, zw ró c ił u - 
wagę na fa k t, że zb ió rką  złom u m e­
talowego daje n ik łe  w y n ik i i  to  w  
czasie, gdy tego z łom u wszędzie b y ­
ło bardzo dużo, co s tw ie rdz iła  p rze­
prowadzona w  te ren ie  kon tro la . W 
ow ym  czasie zapotrzebowanie prze 
m ysłu  państwowego na złom  m eta­
lo w y  by ło  bardzo duże. Św iadek n ie  
m ógł sobie początkowo zdać sprawy 
z tego, co jest przyczyną n ik ły c h  
w y n ik ó w  zb ió rk i. D op ie ro  późn ie j 
zo rien tow a ł się, ie  cz łow iek ta k i ja k  
Fangor, skup ia jący w  swoim  ręku  
wyłączność na zb ió rkę  złom,u i  sprze 
d a t pó łfa b ryka tó w  na n a jw a żn ie j­
szym teren ie , m ógł p row adzić taką  
po litykę , że ogołacał fa b ry k i pań­
stwowe z dostaw i  n ie  daw ał zamó 
w ień, przeprowadzając transakcje  
„n a  lew o".

W  1945 i  1946 r. zb ió rka  złom u me

talowego dawała około ZOO ton m ie ­
sięcznie, obecnie zaś, k ie d y  tru d n ie j 
jes t o złom, daje około 2.000 ton m ie  
sięcznie.

U szkodą lila Państwa
Świadek stw ierdza następnie, że 

reglam entow ane b y ły  wówczas wszy 
stk ie rodzaje m e ta li ko lo row ych , a 
w ięc nie ty lk o  złom,, ale i  p ó łfa b ry ­
katy. N ie by ło  i  n ie  m ogło być od 
tego żadnych w y ją tkó w .

Z b ija  rów nież w  swoich zezna­
n iach tw ierdzen ie , k tó ry m  posług i­
w a li się oskarżeni, a szczególnie o- 
skarżeni Fangor i  Meissner, że w o l 
no by ło  h u rto w n iko m  sprzedać na 
w łasny użytek 10 proc. żebranego 
złomu. W m etalach ko lo row ych  nie  
by ło  takiego zezwolenia i  być nie  
mogło. On sam nie czułby się kom ­
pe ten tny do w ydan ia  tego rodza ju  
zezw olen ia ,. naw et gdyby h u rto w n i­
cy n a jba rdz ie j narzeka li na n isk ie  
m arże zarobkowe.

W szelkie rodzaje złom u m eta lo ­
wego b y ły  Wówczas potrzebne prze 
m yś low i państwowem u, k tó ry  w y -

D ala j obala św iadek jedno z za­
sadniczych tw ie rdzeń  Piechockiego, 
k tó ry  zeznał, że p ła c ił 11 z ł za łu ­
sk i mosiężne, gdyż taką  cenę prze­
w id y w a ł o f ic ja ln y  cennik. Świadek 
inż. B ore jdo  oświadcza, że fena ta 
była ceną op tym alną  i n ie wolno  
je j  by ło  przekroczyć, ale tan ie j mo 
żna było  zawsze kupować i leżało 
to w  in te res ie  Państwa.

Pod kon iec zeznań dochodzi do 
k o n fro n ta c ji m iędzy św iadkiem  a 
osk. Fangorem. k tó ry , podkreślając 
wciąż, że jest przem ysłowcem  i 
znawcą w  te j dziedzinie, stara się 
dowieść, że nie pope łn ił żadnego 
przestępstwa, gdyż, jeś li nawet 
sprzedawał n iek tó re  pó łfa b ryka ty  i 
metale użytkow e ..na lew o“ , to w e­
szły one i tak  W obieg gospodar­
czy i n ie  p rzepadły dla Państwa. 
Fangor jest mocno zdenerwowany 
: w ystępu je  z w ie 'k im  tupetem.

Św iadek dyr. B ore jdo  stw ierdza, ’ 
że rozdzia ł m eta li w in ien  być do­
konyw any ściśle na podstawie p la- 

i#ftu państwowego. Jeśli zaś metale 
reglam entow ane idą bocznym i to ra ­
m i przez w o ln y  ryn e k , d nie w e­
dług p lanu  państwowego, u trudn ia  
to rozw ó j gospodarczy i w p ływ a  
na podrożenie p ro d u kc ji, co jest 
sprzeczne z in te resam i Państwa.

Fangor u s iłu je  polemizować ze 
św iadkiem , ale jego w y s iłk i spełza­
ją  na niczym , gdyż zeznania d y rek­
to ra  B o re jd y  n ie  pozostaw iają żad­
nych w ą tp liw ośc i.

Sąd przesłuchał dalej św iadków: 
inż. Oskara Muchę z W rocław ia, Si 
korę z T rzeb in i, Bolesława Stańczy 
ka z K a tow ic. Antoniego Rabśtei- 
na z K a tow ic , H enryka  K o s tu rk ie - 
wicza, W alentego Brak®, S tan is ła­
wa Józefiaka i Iw ona B lautha, k tó ­

rzy  n:e w nieśli do rozp raw y żad­
nych istotnych m om entów. Jedynie 
św iadek Stańczyk Bolesław, dawn. 
pracowmik CSH. a obecnie pracow ­
n ik  C en tra li Z łomu zeznał, że p ra ­
cując w  CSH. dow iedzia ł się od 
osk. Adamczyka, że Piechocki o trzy 
m yw a ł p row iz ję  z f irm y  ..Torpedo“ , 
oraz, ze Adam czyk i K ro ko w sk i są 
o fia ram i Fangora.

S u k c e s y  a k c j i  „ W
W yleczono  18.0011 — zb a d an o  150.000 ©séb

Warszawa (PAP). Na akcję  „W “  
w  roku  bież. — zwalczanie chorób 
w enerycznych — rząd przeznaczył 
1 m ilia rd  zł. Znaczna część tego fun 
duszu obrócona zostanie, na zakup 
leków : pen icy liny , środków su lfa ­
m idow ych itp.

W  c h w ili obecnej osiągnięto już 
w  walce z chorobam i w eneryczny­
m i poważne sukcesy. Zorganizow a­
no ok. 300 pow ia tow ych ośrodków 
do w yk ryw a n ia  źródeł zakażenia. 
W ośrodkach . typh zatrudnione, są 
stale specja ln ie w  tym  celu zaan­
gażowane p ie lęgn ia rk i społeczne. W 
w y n ik u  k ilkum iesięczne j pracy  q- 
środków około 1S tys. chorych zo­
stało ju ż  wyleczonych za pomocą 
zastrzyków  pen icy liny . Badaniom, 
m asowym  poddano przeszło 150 tys. 
osób.

, W  każdym w o jew ództw ie  czynna 
Sąd po przesłuchaniu tych  św iad- i jest ruchom a kolum na sanitarna 

ków  odroczył rozprawę do ponie- I akc ji „W “ , na czele k tó re j stoi Spe 
dzia łku, (kb) | c ja lis ta-w enero log.

K o lu m riy  ruchom e przeprowadza­
ją  masowe badania, szerzą propa­
gandę i o rgan izu ją  leczn ic tw o na 
terenach oddalonych od ośrodków 
przeciw wenerycznych.

M in is te rs tw o  zdrow ia  w ydało  po­
nadto szereg broszur, u lo tek  i p la­
ka tów  propagujących akcję  „W “  i  
uśw iadam ia jących społeczeństwo o 
groźnych następstwach chorób w e­
nerycznych.

O w zorow ym  przeprowadzeniu 
w a lk i z chorobam i w enerycznym i 
w  Polsce świadczy uznanie wyrażone 
a kc ji „W “  przez Św iatow ą O rgani­
zację Zdfo‘w ia, k tó ra  w  uchwale 
pow zięte j na posiedzeniu w  Sena- 
w ie  s tw ie rdz iła , że akcja ta  może 
służyć za p rzyk ład  godny naślado­
wania dla innych  państw . W  szcze­
gólności podkreślono z uznaniem  
fa k t w prow adzenia p e n icy lin y  do 
lecznictw a powszechnego.

€ 0

I r i i i i i r i a  i t # nW viâ jp Uli n u i  m i i i m
za tw ie rdzona  przez Izbę R eprezentantów

g a n izą c ji pom ocy uchodźcom  i  
m iędzyna rodow ego  fu h du szu  po ­
m ocy  dzieciom .

Zilliacus* Warszawie
W  a r  s z a w  a. (P A P ). W  sobotę 

d n ia  5 czerw ca b r. p rz y b y ł do 
W a rsza w y  na zaproszen ie  T o w a -

W aszyng tón  {P A P ). Izba  B epre^ 
ze n ta n tó w  za tw ie rd z iła , osta tecz­
n ie  w szys tk ie  za lecen ia  k o m is ji 
b u d że to w e j, zm n ie jsza ją c  ro z m ia ­
r y  pom ocy d la  z a g ra n icy  o 26.7 
p ro ce n t.

U s taw a , p rz y ję ta  przez Izbę, 
p rz e w id u je  w y a syg n o w a n ie  5.880 
m ilio n ó w  d o la ró w  na s fin a n s o w a ­
n ie  p ro g ra m u  pom ocy d la  za g ra ­
n ic y  do 30 czerw ca 1049 ro k u  t j.  
n a  okres 15 m ie s :ęcy. Prez. T r u .  i rz y s tw a  U n iw e rs y te tó w  R o b o tn i 
m an, ja k  w ia d o m o  dom aga ł się czy eh 
w y a syg n o w a n ia  6.533 m ilio n , do - G m in  
la ró w  na okres 12 m iesięcy.

Z  za tw ie rd z o n e j sum y m a ją  być 
p o k ry te  w y d a tk i zw iązane z re a ­
liz a c ją  p la n u  M a rs h a lla , pom oc 
d la  T r ie s tu , G re c ji i P u re ji,  .Japo­
n i i  i K p rg i, C h in , ko sz ty  a d m in i­
s tra c ji o ku p o w a n ych  te re n ó w  oraz 
do tac je  d kT  m ię d z y n a ro d o w e j © r.

poseł do b ry ty js k ie j 
K . Z illia c u s .

Iz b y

Skandynawskie nieporozumienia
na temat polityki zagranicznej

Sztokholm  (P A P ). N o rw e s k i m i 
n is te r  sp ra w  zag ra n iczn ych  L a n ­
ge w y g ło s ił w  M a lin c e  p rze m o w ie  
n ie , w  k tó ry m  s tw ie rd z ił,  że w y ­
ło n iły  się poważne rozbieżności 
m iędzy k ra ja m i skandynaw skim i 
w  spraw ie ich p o lityk i zagranicz­
nej.

L a n ge  w y ra z ił p rze ko n a n ie , że 
w  p rzysz łośc i d o jd z ie  p ra w d o p o ­
dobn ie  do p o ro z u m ie n i a, lecz o be* 
cn ie  n ie  m ożna u zg o dn ić  p o g lą ­
dów k ra jó w  ska n d y n a w s k ic h  na 
is to tn e  zagadn ien ia  p o l i t y k i  za­
g ra n iczn e j.

P ó ło f ie ja ln y  o rg a n  rządu  
szw edzkiego  „M o rg e n  T idn iing e n “  
o m a w ia ją c  p rz e m ó w ie n ie  m in is tra  
L a n g e ‘go, s tw ie rdza , te  w s p ó łp ra ­
ca p o lity c z n a  k ra jó w  s k a n d y n a w ­
s k ic h  je s t k w e s tią  p rzysz łośc i.

Sztokholm  (PAP). D z ie n n ik i do­
noszą, że F o re ig ji O ffice  jest zanie­
poko jony u ja w n io n ym i rozbieżnością 
m i w  po lityce  zagranicznej k ra jó w  
skandynawskich. W  zw iązku z tym  
Londyn  m ia ł przesiać do, rządu 
Szwedzkiego apel, aby uzgodni! 
swój p u n k t w idzenia ze s tanow i­
skiem  N orw egi i  D an ii.

Skrót telegraficzny
Praga. Rzecznik m in is te rs tw a  

spraw  w ew nętrznych , ośw iadczył 
ną ko n fe re n c ji prasowej, że w  ro ­
ku  ub. przestępczość w  Czechosło­
w a c ji spadła o 20 proc. w  stosunku 
do ro k u  1946.

Londyn. Rząd a u s tra lijs k i posta­
n o w ił zm niejszyć w  ro ku  budżeto­
w ym  1948/49 o 60 m ilio n ó w  do la ­
ró w  im p o rt z k ra jó w  s tre fy  dola­
row e j, a zwłaszcza z USA.

Rzym. W Atenach i  P ireusie  na­
dal trw a ją  masowe aresztowania i 
egzekucje p a trio tó w  greckich. W 
K il ik is  Stracono 4 dem okratów . W 
Tessalii aresztowano 38 kob ie t pod 
zarzutem  udzie lan ia  pomocy a rm ii 
dem okratyczne j.

B e rlin . H iszpania frankistowsika 
w yznaczyła .p. Paleneia jako swego, 
dyplomatycznego przedstaw icie la w  
Niemczech. Paienctia b y ł za czasów 
h itle ro w sk ich  konsulem  general­
nym  H iszpan ii w  Ham burgu.

Lakę Success. P rem ie r i  m in is te r 
spraw  zagranicznych C ejlonu zło­
ży ł w  p ią te k  na ręce sekretarza ge­
neralnego ONZ T rygve  L ie , prośbę 
o p rzy jęc ie  tego k ra ju  do N aro­
dów Zjednoczonych, w  charakterze 
członka.

Dym isja szefa
arm ii norweskiej
Sztokholm. (PAP). Z Oslo donoszą 

że szef a rm ii no rw esk ie j gen. H e l- 
sat podał się do d y m is ji D ym is ja  
ta zostaje w  zw iązku z trw a jącą  od 
dłuższego czasu po lem iką m iędzy 
m in is trem  obrony narodow ej a ge- 
ne ra łid ją  w  N orw egii.

*
S z to k h o lm  (P A P ). R ząd szwedz­

k i  u d z ie li ł zezw o len ia  na w y ja z d  
5 w yższym  o fic e ro m  szw edzk im  
eełem  p o s ta w ie n ia  ic h  do dyspo­
z y c ji # N Z  p rz y  n a d zo ro w a n iu  za­
w ieszen ia  b ro n i m ię dzy  p a ń s tw a ­
m i a ra b s k im i i  Iz rae le m .

a m e ry k a ń s k im  sekto rze  B e r lin a  
w y k o rz y s ty w a n a  je s t d la  te r r o ry ­
zo w a n ia  o rg a n iz a c ji d e m o k ra ty ­
cznych  oraz d o k o n yw a n ia  n apa ­
dów  na osoby, k tó re  a g ito w a ły  za 
z jednoczen iem  N iem iec.

niemiecka policja przemysłowa
terroryzuje lUganittc!« SsiBBkroiyem

B e r lin  (P A P ), W  p ią te k  od b y ło  ■ W  to k u  debat nad  in n y m  ¡ r in -  
si-ę z w y k łe  posiedzen ie  zastępców  j k te m  p o rzą d ku  dziennego p u łk . 
4 k o m e n d a n tó w  B e r lin a , N a p o -1 J e liz a ro w  w y s tą p ił z za rzu te m , źś 
rz ą d k u  d z ie n n ym  zn a jd o w a ło  się ■ n ie m iecka  p o lic ja  p rze m ys ło w a  w  
10 p u n k tó w , m. in . sp raw a  re p r -  1 
g a n iz a c ji a d m in is tra c ji sądow e j 
w  B e r lin ie  o raz k w e s tia  re s ty tu ­
c j i  m ie n ia .

P rz e d s ta w ic ie l W ie lk ie j B r y ta ­
n i i  gen. Benson za k w e s tio n o w a ł 
w y n ik i  n ie d a w n y c h  w y b o ró w  do 
z w ią z k ó w  za w o d o w ych  B e r lin a  i 
ośw iadczy ł, że w ła d ze  b ry ty js k ie  
n ie  u zn a ją  w y ło n io n e g o  obecnie 
k o m ite tu  ce n tra ln e g o  z w ią z k ó w  
zaw odow ych .

P rz e d s ta w ic ie l Z w ią z k u  R adziec 
k iego  p u łk . .Je liza row  s tw ie rd z ił,  
że s ta n o w isko  za ję te  p rzez zastę ­
pcę ko m e n d a n ta  b ry ty js k ie g o  je s t 
n ow ą  p ró b ą  in g e re n c ji w  sp ra w y  
z w ią z k ó w  zaw odow ych , z m ie rza ją  
cą do .rozb ic ia  jednośc i ru c h u  za­
w odow ego  w  N iem czech. Po d ys ­
k u s j i  po s tan o w io n o  zagadn ien ie  to  
p o s taw ić  na p o rz ą d k u  d z iennym  
następnego posiedzen ia  zastępców  
k o m e n d a n tó w  B e r lin a .

I M iS ś o n  d o l a r ó w
pns<n fi / t l o m e e n i

D u lu th -U S A  (obsł. w ł.) . W  m ie ­
ście D u lu th  w  S ta n ie  M in ne so ta  
■wybuchł w ie lk i  poża r w  sk ładz ie  
m e b li,  k tó ry  rozsze rzy ł się następ ­
n ie  na k i lk a  o k o lic z n y c h  ka m ie n ic . 
Z w ie lk im  tru d e m  u d a ło  się s tra ­
żakom  opanow ać sy tu a c ję . Szkody 
ob licza  się na przeszło  jeden  m i­
l io n  d o la ró w , (is)

Nowy ambasador 
Czechosłowacji

w Belwederze
W a r s z a w a .  (P A P ). W  dniu  

5 hm. now om ianow any ambasador 
nadzw yczajny i pełnom ocny R e ­
p u b lik i Czechosłowackiej w  W ar  
szawie p. Frantiselc Piszek p rzy ­
b y ł do B elw ederu  w  tow arzystw ie  
dyrekto ra  protokołu dyplom atycz  
nego A dam a G ubrynow icza oraz 
członków ambasady, w  celu zło ­
żenia, lis tów  uw ierzyteln ia jących  
P rezydentow i Rzeczypospolitej.

Dziesięciu najlepszych
L i s t a  CZPM za ma/

W a r s z a w a  (SA P). W  zw iąz ku  z w ykonan iem  p lanu za m ie ­
siąc m aj przez C entralny  Z arząd  Przem ysłu W ęglowego w  wyso­
kości 197,3 proc., podajem y a k tu a ln ą  listę 10 najlepszych rębaczy, 
spośród 4.910 przodow ników  w yra b ia ją c y c h  ponad 180 proc. norm y.

1) H a jd u k  W incen ty  —  571 proc., 2) K raw c zy k  Józef —  525 proc. 
3) K raw c zy k  W ł. —  500 proc., 4) K u lig  A lfons —  461 proc., 5) H e -  
ric li E. —  433 proc., 6) Szewczyk Jan —  419 proc., 7) K antoch K a ­
rol —  416 proc., 8 )Z ie Iińsk i C zesław  —  414 proc. N a 9 i 10 miejscu  
uplasowali sie bracia Bugdołowie, obydw aj po 411 pro»

Bitwa marska
pod Tel-Avivem

T e ł A v iv  (obsł. w ł.) . Rozgłośnia 
„Głos Iz ra e la “ donosi, że dnia, 4 
czerwca m ia ła  miejsce b itw a  m or­
ska na wodach T e l-A v iv u . C ztery  
egipskie korw ety , jeden transpor­
towiec o wyporności 3.500 ton oraz 
dwa statk i specjalne w p łyn ę ły  na 
w ody T e l-A v iv u  i zostały ostrze­
lane z dział przybrzeżnych. W kró t  
ee potem okręty  egipskie zostały 
zaatakow ane przez samoloty pap - 
stwa Iz ra e l, a po uszkodzeniu je ­
dnego ze s tatków  ną skutek bom ­
bardow ania odpłynęły na pełne 
morze. T a  pierwsza w  dziejach  
w a lk i o Palestynę b itw a  morska, 
trw a ła  przeszło trzy  godziny.

Na lotaislku okęokiim gościa b ry - 
tyjelkiiego w ita ł- sekre ta rz  genera l­
ny T U R : — W o i c i ©cł) o wuk i , sekre­
ta rz CKW  PPS — Ć w ik  oraz k ie ­
ro w n ik  w ydz ia łu  zagranicznego 
C K W  PPS — Rosner.

Z lo tn iska , poseł Z illia cu s  udał 
sie do sa li Roma, gdzie, w yg łos ił 
odczyt poprzedzony zagajeniom dr. 
K a rh io la .

Po nakreślen iu  rozw oju  h istorycz 
nego b ry ty je kw h  ruchów  ro b o tn i­
czych. poseł Z illia cu s  dał s łucha­
czom w n ik liw y  obraz' obecnej sy­
tuac ji .klasy robotn icze j w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

M ówca zacytow ał szereg głosów, 
w yrażających op in ie  angielskich 
mas robotn iczych, k tó re , uważają, 
że obecna p o lityka  zagraniczna 
W ie lk ie j B ry ta n ii Zagraża poko jo ­
w i . Poseł Z illia cu s  uzasadniał też 
obszernie sw ój negatyw ny stosu­
nek do p lanu M arshalla .

P rzy zebranych oklaskach, p re le ­
gent podkreś lił, że najszersze rze­
sze : b ry ty js k ic h  robo tn ików  — 
w brew  in tencjom  swego k ie ro w ­
n ic tw a — odnoszą się, z sym patią  
do poczynań po lsk ie j k lasy robo t­
n icze j.

N a le ży  p o d k re ś lić , że w  m y l i  
p ro je k tu  rządow ego  3 0 -m ilio n o w a  
pom oc d la  T rie s tu , J a p o n ii i  K o ­
re i m ia ła  być p o k ry ta  z o d ręb ­
n ych  funduszów .

W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  us taw a  
o p om ocy d la  z a g ra n icy  zna jdz ie  
się na p o rz ą d k u  o b ra d  senatu.

W  to k u  d y s k u s ji w  Iz b ie  Re­
p re z e n ta n tó w  p rze w o d n iczą cy  k o ­
m is j i  b u d że to w e j Jo h n  T a b e r o - 
św ia d czy ł, że k o m is ja  uzna je  
w p ra w d z ie  pożyteczność a k c ji po ­
m ocy  d la  n a ro d ó w  zn iszczonych 
p rzez w o jn ę , n ie  zam ierza  je d n a k  
fin a n so w a ć  szeregu m g lis ty c h  
p ro je k tó w  po „to  ty lk o , b y  w y d a ­
w ać p ien iądze. Z d a n ie m  T abera , 
poinafc, w  w yso ko śc i p ro p o n o w a ­
ne j prż.ez k o m is ję  budże tow ą , je s t 
c a łk o w ic ie  w ys ta rcza ją cą .

Snn  strefy wojenną
M oskw a (PA P). Agencja TA SS  

donosi z K a iru , że rejon K anału  
Sueskiego został ogłoszony stre­
fą  wojenną. G ubernator Suezu o* 
trzym a ł bardzo szerokie pełnom o­
cnictwa. s

Fałszerza znaezkśw
M e d io la n  (obsł. w ł.) . P o lic ja  w ło ­

ska w y k ry ła  w  M e d io la n ie  dosko­
na le  zo rg an izow aną  sza jkę  f a ł ­
szerzy znaczków  poćztoW ych. Zna 
lez iono  znaczk i p rzyg o to w a n e  do 
puszczenia ich  w  obieg, w a rto ś c i 
stu  m ilio n ó w  l iró w , (is)

W i t B i m m m w
p rz y w tij p i ł

tło linii Francuskiej
P a r y ż .  (PA P), Agencja France  

Prese donosi z Saigcnu, że na po­
kładzie  okrętu  francuski?go „B u- 
"glais T ro u in “ podpisany został u - 
k ład  francusko-vie)n"ruski o przy  
stąpienie Y ie tnam u do U n ii fra n ­
cuskiej.

K U R S  K R O J U  i S Z Y C I A
z a w ie ra  in ię d z j in n y m i K r  12 t y g o d n i k a

> K » R Æ Y J Â L i Ô L H / %
N a k ł a d e m  5 4 8 ,5 0 0  e g z e m p l a r z y  - C e n a  z ł  1 0 ,~

Znamienna redukcja
5 czerwca ub. roku  m in is te r M ar­

shall w yg ło s ił przem ów ienie, k tó re  
Zapoczątkowało tzw . „p ion  M a r­
shalla“ .

Jak gdyby dla godnego uczcze­
nia te j roczn icy kom is ja  budź. Iz b j 
Rerezentant. w ysunęła  w niosek o 
zredukowanie „pom ocy“'' marshąb- 
lowsfeiej o 25 proc. pisze „Ż Y C IE  
W A R S Z A W Y “ .

G niew  ko m is ji budżetowei 
skierow any został g łów n ie  prze­
c iw ko  F ra n c ji i  W ie lk ie j B ry t11'  
n it, k tó re j „rzą d  socja listyczny  
— ja k  to u ją ł jeden z członków  
ko m is ji — „ n ieudo ln ie  wykorzy
sta je  pornoc am erykańska".

f/ie

Penetracja anoeryliaiiskieh business menów

Film brytyjski zagrożony
LO N D Y N . — Ogłoszone przez m i­

n is tra  hand lu  W ilsona w a ru n k i za­
w artego n iedawno porozum ien ia  po 
m iędzy W ie lką  B ry ta n ią  a am ery- 
sk im  przem ysłem  film o w y m  w yw o ­
ła ły  poważne zaniepokojenie w  A n ­
g lii.  Podkreśla się, że przem ysłow cy  
am erykańscy będą m og li opanować 
f i lm  b ry ty js k i i  osiągnąć znacznie 
większe zyski w  dolarach, n iż moż 
na się by ło  spodziewać. Szereg de­
putow anych w  Izb ie  G m in p rzygo­
to w u je  w  te j spraw ie  in te rpe lac ję .

Korespondent „D a ily  M ir r o r “  pod 
kreślą, że p rzedsięb iorstw a am ery­
kańskie  będą m og ły dz ięki swym  
zyskom przyciągnąć do f i lm u  ame­
rykańskiego  w szystk ich  p rzodu j a-

cych a rtys tó w  i techn ików  b ry ty j­
skich.

„E ven ing  S tandard“  obawia się, że 
am erykańskie  p rzedsięb iorstw a f i l ­
mowe będą m og ły  w yku p ić  w szy­
stk ie  studia na te ren ie  A n g lii.  Po­
nadto kom panie  am erykańskie  bę­
dą m og ły  w yku p ić  p raw a p ro d u kc ji 
i  copyrig h t scenariuszy w  innych  
k ra ja ch  św iata płacąc za to fun tam i 
szterligigam i, nagrom adzonym i w  
W ie lk ie j B ry ta n ii.  •

W ilson  p rzyzna ł rów nież A m e ry ­
kanom  praw o do wolnego rozporzą 
dzania na teren ie  A n g lii p ien iędzm i 
tam  zarob ionym i, co u m o ż liw i im  
w ykupyw an ie  wT : ’.ości b ry ty js k ic h  
i  zduszenie f i lm u  angielskiego.

trudno  dom yślić  się, co komlSj 
budżetowa Izby R eprezentcP1 
tów  ma na w ątrob ie , że poZU>° 
lim y  sobie na ten t ry w ia ln y  w*®' 
co, ale dosadny zw ro t.

P raw o bezprzykładne j ko n tr0'  
U życia gospodarczego i p o lity cZ 
nego, ja k ie  rzo.d USA uzyska  
we F ra n c ji i  W. B ry ta n ii dzię 
„p la n o w i M arscha lla “ , wie za  ̂
dowala ju ż  „ dobroczyńców za 
a tlan tyck ich . F rancja  próbowa. 
przecież b rykać na kon ferencj
londyńsk ie j w  sprawa Niemiec,
a, W. B ry ta n ia  nie okazała dosta, 
tecznej u ległości na BU t 
Wschodzie. Cóż łatw iejszego, coz 
ba rdz ie j nęcącego, ja k  zastoso­
wać represje  w  postaci obcięcia  
o 25 proc. uroczyście uchw a lo ­
n e j poprzednio pom ocy?

W ten sposób dokładnie  w  rocz­
nicę „h is to ryczn ych “  narodzin p la ­
nu M arsha lla  — „dobroczyńcy“  po 
s ta ra li się przypom nieć „uszczęśli­
w io n ym “  is to tne cele „prog ram u 
odbudowy E uropy“ : 1. U p rz y w ile jo  
iuanie N iem iec, eu rope jsk ie j fU n  
kap ita łu  amerykańskiego, 2. 0 d la  
p o zos ta łych  — ca łkow itą  zależność 
polityczną i gospodarczą, za n a j­
lże jsze n a ruszen ie  k tń ra i o trz y m u ­
je  sie... bai,u.
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Z  pamiętnika Roberta Farinacci’eg’o

Ostatnie dni Mussoliniego
Zasadnicze dzie je lipcowego prze­

w ro tu  w łoskiego w  1943 roku , prze­
w ro tu  zakończonego obaleniem  fa ­
szyzmu i uw ięzien iem  M ussoliniego 
— są ju ż  na ogół znane. W iem y, że 
g łów ną ro lę  odegrał wówczas m ar­
szałek Badoglio, k tó ry  w  porozum ie 
n iu  z kró lem  W ik to rem  Emanuelem 
ł  w  oparciu  o w ojsko dokonał zama 
chu stanu. Okazuje się jednak, że 
n ie  zna liśm y jeszcze szeregu cieka­
w ych  fa k tó w  i okoliczności. Obecnie 
zaś zabiera głos świadek, którego 
w a rto  posłuchać, niezależnie od op i­
n ii,  jaką  m am y o jego osobie.

Ś w iadkiem  tym  jest znany faszy­
sta, au to r szeregu książek o faszy- 
źm ie (m. in . „R ew o luc ja  faszystow­
ska“ ) Roberta Farinacci. Farinacci 
n ie  ży je  od k i lk u  la t. Spotkał go po 
dobny los, ja k  M ussoliniego: w  cza­
sie p róby  ucieczki przez A lp y  przed 
postępu jącym i naprzód oddzia łam i 
a lia n ck im i Farinacc i dostał się w  
ręce lew icow ych  pa rtyzan tów  w ło ­
skich, k tó rzy  go na tychm iast roz ­
s trze la li. F arinacc i — podobnie ja k  
C iano — pozostaw ił jednak  po sobie

Jak zachować
młodość i urodę ?

Poradnik Ra codzień
„M o d y  i  Życ ia
P ra k tyczn e g o “  2320 

Cena 50 z ł, do n a b yc ia  
w  k ioskach  i ks ięga rn iach

pam ię tn ik , w  k tó ry m  no tow ał na 
gorąco dzień po dn iu  ważniejsze w y  
darzenia.

A  w ięc jeże li chodzi o dram atycz 
ne w ydarzen ia  z lipca  1943 r., F a r i­
nacci stw ierdza, że zarówno on, ja k  
i  genera lny sekre tarz p a rt ii faszy­
stow skie j Scorza ostrzegali M usso li­
niego, że p rzygo tow u je  się spisek, 
k tó ry  ma go odsunąć od w ładzy, a 
może i pozbaw ić życia. 22 lijK a  Fa­
rinacc i no tu je  w  sw ym  dzienniku, 
że Scorza p o w tó rn ie  apeluje do 
Mussoliniego, aby przedsięwzią ł od­
pow iedn ie  k ro k i, podając mu nawet 
nazw iska w szystk ich  spiskowców, 
ba! naw et nazw iska o fice rów  ka ra ­
b in ie rów , k tó rzy  m a ją  go porwać. 
Scorza m usiał m ieć is to tn ie  dość do 
k ładne in fo rm ac je  o planach sp i­
skowców, ostrzegał bow iem  w yraź­
nie, że wstępem do p rzew ro tu  bę­
dzie dążenie, by na posiedzeniu 
W ielkie j" Rady Faszystowskiej ogra­
n iczyć do m in im u m  głosy za yo tu p i

Dlaczego tak  na ogół ostrożny 
M usso lin i zlekceważył tym  razem 
rzeczyw iste niebezpieczeństwo? T ru  
dno na to odpowiedzieć z całą pew ­
nością. Być może, że ju ż  ty le  zw ra ­
cano m u przedtem  głowę rzekom y­
m i, zm yślonym i, lu b  n iegroźnym i 
sp iskam i — że i  ty m  razem po trak to  
to w a ł ostrzeżenia Scorzy i  F a r i-  
nacciego jako  chęć zrob ien ia  in t ry ­
gi p rzec iw  n ie lub ianym  w spółtow a­
rzyszom p a rty jn ym . A  może zawraży 
ła  na szali przesadna pewność sie­
bie, przekonanie, że jego n ik t 
n ie  będzie w  stanie i  nawet n ie  od-

zaufania d la  M ussoliniego, następ­
nie zaś spiskowcy obejm ą w ładzę, a 
B adoglio  stanie na czele s ił z b ro j­
nych. Scorza o m y lił się ty lk o  o ty ­
le, że zapowiadał, iż  w ładzę obejm ie 
G rand i ze sw ym i tow arzyszam i — 
opozycyjnym i faszystam i, n iezadow o­
lo n ym i ze ścisłej w spó łp racy z N iem  
cam i i  klęsk, ja k ie  sprow adziła  , ona 
na k ra j. N a tom iast F arin a cc i prze­
w id y w a ł na podstaw ie  swoich in fo r-  
m acyj, że Badog lio  w k ró tce  potem 
oba li G randiego, skasuje faszyzm i 
uw ięz i M ussolin iego, a w  końcu zaw 
rze odrębny pokó j z N iem cam i. Fa­
rinacc i n o tu je  bez żenady w  swym 
d z ie n n ik u ,. że in fo rm a c je  te  dał do 
dyspozycji N iem com  — najw idocz­
n ie j n ie  p o tra k to w a li ich  oni jednak 
poważnie. Tak samo zresztą postą­
p i ł  M uso lin i, k tó ry  zby ł Scorzę m a­
chnięciem  rę k i i  uwagą, że zarówno 
Scorza, ja k  i  Farinacci „napraw dę 
przesadzają“  i  u jm u ją  rzecz zbyt 
d ram atyczn ie . . .

w aży się obalić? Faktem  jest, że 
M usso lin i, będąc uprzedzony o za­
m iarach spiskowców i mogąc jesz­
cze poczynić k ro k i, k tó re  spara liżo­
w a łyby  w  zarodku ich  p lany  — n ic  
nie uczyn ił w  tym  k ie ru n ku  i p rzy ­
szedł 24 lipca  na ostatnie posiedze­
n ie  W ie lk ie j Rady Faszystow skie j 
n ie  wydaw szy żadnych zarządzeń, 
k tó re  by go zabezpieczały.

Posiedzenie to  m ia ło , ja k  w iem y, 
przebieg n iezw yk le  b u rz liw y . „B y ła  
to  straszna noc“  — zapisał na d rug i 
dzień Farinacci. M usso lin i rozpoczął

od om ów ienia sy tuac ji w o jenne j 
oraz przebiegu jego ostatniego spot­
kan ia  z H itle rem  na Brennerze. 
H it le r  obiecał mu pomoc w o jskow ą 
w  ob liczu spodziewanego lądow ania 
Anglosasów we Włoszech i  ośw iad­
czył, że generałowie n iem ieccy będą 
in fo rm o w a li o sytuacji w p rost Mus 
solin iego, ponieważ nie m ają  zaufa­
n ia  do swych w łoskich kolegów. — 
M usso lin i podziela w  dużym  stopniu  
to  nastaw ienie, k ry ty k u je  zwłaszcza

iSurzliwa
Rozpoczyna się dyskusja, k tó ra  

m usia ła  być dla M ussoliniego je d ­
nym  z najcięższych przeżyć. Bo 
duża większość obecnych w yp o w ia ­
da się w b rew  jego stanow isku za 
rezo luc ją  Grandiego. Sam G rand i — 
d łu g o le tn i dyplomata zaczyna od 
d e k la ra c ji w ierności wobec Musso­
lin ie g o  i faszyzmu, by bezpośrednio 
po tym  powiedzieć:

— Proponuję, by osobę duce i re ­
żym  faszystowski zw oln ić z o lb rzy ­
m ie j odpow iedzialności za technicz-

m łodszych genera łów  w łoskich, 
w śród  k tó ry c h  obserw u je  się jakby  
„n ieog łoszony s tra jk “ . „W idzę wszę­
dzie bierność, k tó rą  m ógłbym  raczej 
nazwać zb rodn ią  lu b  zdradą“  — roz­
pala się „duce “ . M usso lin i chce da­
le j p row adzić w o jn ę  u boku N ie ­
m iec i  odrzuca ja ko  „ tc h ó rz liw y “  
p ro je k t rezo luc ji, zgłoszony przez 
G randiego, k tó ry  domaga się, aby 
M usso lin i przekazał dow ództw o a r­
m ii w  ręce k ró la .

d y s k u s j a

ne prowadzenie W ojny, ponieważ, sy 
tuac ja  je s t bardzo poważna. Potrze­
bu jem y elastycznie jszych stosunków 
z naszym so juszn ik iem , N iem cam i. 
G dybyśm y m ie li choć trochę samo­
dzie lności i  n iezaw isłości — m og li­
byśm y się ca łk iem  od N iem ców  u - 
w o lp ić . Jeś li jednak duce pozostanie 
naczfelnym wodzem s ił zb ro jn ych  — 
ń ie  będzie to  m ożliwe.

W  odpow iedzi na z łoś liw e  uw agi 
M ussolin iego G rand i zaczyna m ów ić 
ju ż  m n ie j dyp lom atyczn ie , zarzuca­

jąc  M usso lin iem u prow adzenie z łe j 
p o lity k i:

— Zw iązałeś się z nazistowską 
d yk ta tu rą , k tó ra  b u rzy  całą Europę. 
Naszym obow iązkiem  by ło  p rzy łą ­
czyć się do Anglosassów, k tó rz y  le ­
p ie j rozum ie ją  nasze po trzeby i  o- 
byczaje. Podjudziłeś p rzec iw  sobie 
św ia t o tw arc ie  p ira ck im  czynem w  
A lb a n ii, k iedy  ju ż  zapomniano o 
tw o im  daw nie jszym  p ira ck im  czy­
n ie  w  A b is y n ii. Napadłeś F ranc je  W 
ch w ili, g d y .. .

W  tym  m ie jscu M usso lin i p rze r­
w a ł G randiem u, zarzucając mu, że 
m ów i ty lk o  tak  dlatego, że nie zo­
sta ł m in is tre m  spraw  zagranicznych. 
Cóż, k iedy  i  in n i m ów cy są za G ran 
dim . . .  W łasny zięć M ussoliniego, b. 
m in is te r spraw  zagranicznych C ia­
no oświadcza, że b y ł zawsze za po­
lity k ą  p rzeciw staw ian ia  się N iem ­
com i  oderw ania się od W ilh e lm - 
strasse. Do przekonania tego doszedł 
w  1941 roku , gdy N iem cy napadły 
na ZSRR. Od tego czasu uważał, że 
W łochy w in n y  b y ły  w ró c ić  do stanu 
z 1939 — 40 r., k iedy  to  m og ły  żądać, 
czego chc ia ły  od jedne j czy d rug ie j 
z walczących stron. Sądzi, że k ró l 
będzie m ógł z rob ić  to, czego nie 
m og łyby zrob ić  W łochy z M usso li- 
n in i na czele. D latego też popiera 
w niosek Grandiego.

Wynik głosowania
P a rli uczestn ików  posiedzenia 

sprzeciw ia się w n io sko w i G rand ie ­
go. Farinacc i zgłasza naw et rezo lu ­
cję, w  k tó re j domaga się ja k  n a jśc i­
ślejszej w spółpracy z N iem cam i, „aż  
do wspólnego zw ycięstw a“  — ale 
znaczna większość obecnych w ypo ­
w iada się p rzec iw  N iem com . Szcze­
góln ie s ilne  w rażen ie  ro b i w ystąp ię  
n ie  ambasadora w łoskiego w  B e r l i­
nie, A lf ie r i,  k tó ry  osobiście ośw iad­
cza, że na podstaw ie sw ych k i lk u ­
le tn ich  doświadczeń b e rliń sk ich  m u 
si p o tw ie rdz ić  wszystko to, co m ó­
w i ł  Ciano. „M ogę wykazać b rudne 
zam iary  n iem ieckie  setkam i doku­
m entów , m im o, że duce ośw iadczył 
m i przed ch w ilą  w  czasie p rze rw y, 
że n ie  podziela mego zdania“  — koń 
czy A lf ie r i,  w ypow iada jąc się ,żą 
w n iosk iem  G ran d ie g o .. .  To samo 
czyn i B o tta i, to  samo de Bono, to  
samo B as tian in i (b. ambasador w  
Warszawie, potem w ice m in is te r 
spraw  zagranicznych) i  in n i. WreSżr 
cie około 3 rano dnia 25 lipca  docho 
dzi do głosowania, któ rego  w y n ik  
jest d la  M ussoliniego m iażdżący: 19 
głosów za w n iosk iem  Grandiego, 8 
— przeciw , 1 z obecnych w strzym a ł 
się od g łosow an ia .. .

Po z górą 10-godzinnych obradach 
posiedzenie jes t skończone. Musso­
l in i  w zyw a do siebie ośm iu „w ie r ­
nych “  i  oświadcza im  w  te a tra ln y  
sposób, że po po łudn iu  zażąda od 
k ró la  aresztowania 19 „zd ra jcó w “ .

A le  „z d ra jc y “  n ie  zosta li areszto­
w an i. G rand i w p ros t z posiedzenia 
uda ł się do k ró la , uprzedzając go o 
sy tuac ji, a potem  doszedł do głosu 
Badoglio  z w o js k ie m .. . M usso lin i 
po p rzyb yc iu  do Pałacu k ró lew sk ie ­
go i  k ró tk ie j w ym ia n ie  zdań został 
aresztowany, a Badoglio  m ianow any 
p rem ierem . (Ver.)

Wzrost eksportu polskiego
Przem ysł m inera lny  odgryw a pow ażną ro lę

S ław a w ęgla polskiego, jako  
czołowego a rty k u łu  naszego eks­
portu  nie jest —  ja k  to się w ielu  
ludziom  zdaje —  bezkonkuren­
cyjną. K o n k m c iite m  j  :śt cement. 
W ę g ie l dos ta rczam y da 21 o d b io r­
c ó w ; ju ż  w  1*54# r .  ilość, p r /c z n a .  
łz  ina na eksport vzros!a w  sto­
sunku do la t  przedw ojennych o 
4 0 %,  a l e . . .  przem ysł m inera lny  
notu je  sukcesy, które naw et t ru ­
dno porównać. W p ra w d z ie  liczba 
odbiorców jest znacznie skrom ­
niejsza (7), a le  za to przedw ojen­
ne ry n k i zostały w ie lokro tn ie  roz­
szerzone. Procentow y w zrost eks­
portu  w ęgla w  ub. r. w  stosunku 
do la t sprzed w o jn y  został osią­
gnięty  i przekroczony przez prze­
m ysł m in era ln y  w  zakresie w y ­
w ozu cementu już  w  1948 r.! W  
ro ku  tym  ca łko w ity  w yw óz nasz 
w  te j dziedzinie osiągnął trzyn a ­
stokrotną ilości p rzedw ojennej, 
T y lk o  ry n k i angielskie pochłonę­
ły  trzydzieści osiem razy  w ięcej 
cem entu n iż przed w ojną. Szwe­
c ja  trzydzieści rasy w ięcej.

Obok cem entu poważną pozycję  
w  eksporcie w y tw o ró w  przem y­
słu  m ineralnego odgryw a szkło i 
W yroby szklane. W artość tego

eksportu ty lko  na przestrzeni o- 
statnich dwóch la t wzrosła z 2,4 
m ilionów  dolarów  na 3 m iliony  
dolarów . Szkło i w yro by  ekspor­
tow ała Polska w  ubiegłym  roku  
do 9 państw.

Cem entu w  1945 r. w yproduko­
w a ły  zak łady podlegające C entral 
nemu Zarządow i Przem ysłu M i­
neralnego 300 tys. ton. W  roku  
następnym  już  m ilion  czterysta  
tysięcy, a w  roku ubiegłym  zano­
towano dalszy wzrost produkcji
0 120 tys. ton.

Produkcja  szkła, szczególnie na 
odcinku szkła okiennego, wzrosła  
w  latach powojennych z 19 tys. 
ton (1945 r.) na 40 tys. ton w  roku  
ubiegłym . W  tym  zakresie p rze­
kroczono już  stan przedw ojenny
1 to jeszcze w  roku 1946. P roduk­
cja miesięczna wg. danych z koń­
ca ubiegłego i początku bieżącego 
roku, przeliczona w  skali rocznej, 
daje już  około 50 tys. ton, a więc  
100 % w ięcej niż przed w ojną.

O bok cementu i szkła okienne­
go rów nież inne dzia ły  przem ysłu  
m ineralnego osiągnęły w  porów ­
naniu ze stanem przedw ojennym  
poważne sukcesy. W g. danych M i­
nisterstwa Przem ysłu i  H and lu , w

ostatnich miesiącach ub. roku  
obok comiesięcznej wyższej niż w  
1937 r. p rodukcji cementu o oko­
ło 35 tys. ton i szkła okiennego o 
około 100 tys. m-’, wzrosła rów nież  
produkcja w apna palonego o oko­
ło, 35 tys. ton, papy sm olowcowej 
o 500 tys. m 2, porcelany stołow ej 
o 130 ton i porcelany e lektrotech­
nicznej o 100 ton. C ały  szereg in ­
nych dzia łów  ze względu na po­
w ojenne b rak i surowcowe i  w  
aparacie w ytw órczym  s tw arza ją  
sytuację, że m im o przekroczenia  
stanu p rodukc ji p rzedw ojennej w  
całym  szeregu dzia łów  b. w aż­
nych dla Polski ze w zględów na 
potrzeby ry n k u  w ew nętrznego i 
wartość eksportu —  dla całości 
przem ysłu m ineralnego w skaźnik  
produkcji nie osiągnął jeszcze 
stanu przedwojennego.

T rudno  jedn ak  brać ja k ą k o l­
w ie k  odpowiedzialność za w a ru n ­
k i p rodukcji stworzone przez zn i­
szczenia w ojenne. N atom iast fa k t  
wzrostu w skaźn ika  produkcji ty l ­
ko na przestrzeni ostatniego roku  
o 80 % jest najlepszym  dowodem  
szybkiej odbudowy te j dziedziny  
życia gospodarczego i słusznym  
powodem do dum y.

Redakcja „Dziennika Zachodniego“
O t g ł a S M € t

W IE L K I K O N K U R S
na temats f

„LISI l  WCZ4S0W“
N ie  o g ran iczam y ra m  a n i fo rm y  tego lis tu , n ie  zw ężam y 

go do jednego te m a tu ; m oże to  b y ć  l is t  l iry c z n y ,  rzeczow y, 
s y ty ry c z n y , a n a w e t . . .  l is t  m iło s n y , je ś l i  k to  w o li;  m oże b yć  
pośw ię co n y  p ię k n u  p rz y ro d y ,  ocenie o rg a n iz a c ji w czasów  
w  d ane j m ie jscow ośc i a lbo  in n e m u  d o w o ln e m u  te m a to w i. 
M u s i je d n a k  być zw ią za n y  —  w  fo rm ie  d o w o ln e j —  z /w cza­
sam i, w zg lę d n ie  z m ie jscow ośc ią , w  k tó re j p iszący p rze b yw a  
na  u r lo p ie . L is t  m oże b yć  także  ilu s tro w a n y  zd jęc iem  lu b  
ry s u n k ie m .

„ L IS T  Z  W C Z A S Ó W “ nadesłać m oże k a ż d y  C z y te ln ik  —  
ro b o tn ik , ch łop , in te lig e n t czy też uczeń; o n a g rodz ie  decy­
dow ać będzie  św ieżość, bezpośredn iość, o ry g in a ln o ś ć  lis tu .

L is ty  i  zd ję c ia  w in n y  być podp isane  p e łn y m  n a z w is k ie m  
i  im ie n ie m  i  za w ie rać  d o k ła d n y  adres piszącego. N a  jego  ży ­
czenie m ogą one ukazać się n a  ła m a ch  naszego p ism a  pod 
pseudon im em , bez po d an ia  nazw iska .

K o n k u rs  p rz e w id u je

wielką ilość nagród
k tó ry c h  ro zd z ia łe m  za jm ie  się sp e c ja ln ie  u tw o rz o n e  ju r y .

S k ła d  ju r y  o raz szczegóły o nag ro d a ch  p o d am y w  n a j­
b liższych  dn iach .

O g łaszam y także

plebiscyt wśród szerokiej rzeszy 
naszych Czytelników

Pom iędzy czyteln ików , których  ocena tra fn ie  przew idzi 
decyzję ju ry , rozdzie lim y w  iele cennych nagród książkowych.

L is t  n ie  p o w in ie n  p rze k ro czyć  fo rm a tu  2 s tro n  m aszyno­
p isu  (odstęp p o d w ó jn y ), w zg lę d n ie  3 s tro n  rę k o p is u  ( fo rm a t 
k a n c e la ry jn y ) .  M oże być ta k ż e  oczyw iśc ie  k ró tszy . 

W czasow icze! S iedźcie za d a lszym i szczegółam i

wislkiep konkursu „Dziennika Zachodniap“ na
„ o s i  z  w c z w s a w “

Dlaczego tak  się stało

r. r. le i

Na w ozie i  pod wozem
Kampania węgierska 1848 49

Z ygm unt M iłko w sk i, czy li Teodor Tom asz Jeż, jest postacią n ie ­
słychanie eiekaw ą. Zycie bow iem  jego b rio  nad w yraz  bujne i peł­
ne przygód, jako  że od la t  m łodzieńczych poświęcił się on ca łkow i* 
cie spraw ie ojczystej, w alce o wolność k ra ju  i o dem okrację, k tó ­
ry m  to ideałom  w iern ie  służył przez cały swój długi i pracow ity  
żyw ot. To  długie życie spraw iło , że T  T . Jeż stał się n ie jako  „A rką  
P rzym ierza  m iędzy starym i a now ym i la ty ..“ C złow iek ten bowiem  
b ra ł udział w  w o jn ie  w ęgiersk ie j, w  w o jn ie  k rym skie j, w  powsta­
n iu  styczniowym , b y ł jedn ym  z szefów C en tra li Tow arzystw a D e ­
m okratycznego, dzia ła ł ja k o  ta jn y  emisariusz w  k ra ju , rzucał się 
w  w ir  w ydarzeń  politycznych na Bałkanach, był czynnym  obser  ̂
w ato rem  w ojen  francusko-pruskie j w  1870/71 i rosy jsko -tu reckie j 
w  1878, a poza tym  aż do ro ku  1915-tcgo, w  k tó rym  to roku u m arł 
w  S zw ajcarii (urodził się w  ro ku  1838 ąa Podolu), nie doczekaw­
szy się niepodległości P o lski —  ustaw icznie w a lczył p iórem  i sło­
w em  o sprawę narodow ą i o sprawiedliwość społeczną, zawsze ra ­
d yka ln ie  bez kom prom isów z zaborcam i, zawsze czujny, wnikliwy 
i  bojow y.

Szerszemu społeczeństwu Zygm unt M iłk o w s k i jest znany głownie  
ja k o  znakom ity powieściopisarz, aczkolw iek jego pracy pub licy ­
styczne i  dziennikarskie  rów nież przysporzyły m u sporo niecodzien­
n e j sław y i  po dziś dzień w ie le  jego powieści cieszy się dużą po- 
czytnością (ostatnio n aw et następują w znow ienia  jego dzieł, ja k  
np. w ydana przez „C zy te ln ika“ —  „Narzeczona Haram baszy ) 
M n ie j jednak M iłk o w s k i jest znany ze swego burzliw ego  i  pełnego 
przygód życia.

A  T .T . Jeż pozostawił po sobie pam ię tn ik i, opisujące to życie. 
P a m ię tn ik i niesłychanie ciekawe, pisane z w e rw ą  i p raw dziw ym  ta ­
len tem  lite rack im . W yszły  one tuż przed w ojną, lecz w skutek  je j 
w ybuchu nie m ogły się dostać do rą k  szerszych mas czytelniczych. 
D ziś sa one no prostu b ia łym  k ru k iem

Poniew aż obchodzi się obecnie setną rocznicą Wiosny Ludów , 
a Z ygm unt M iłko w sk i b y ł jednym  z współuczestników tych w ie ­
kopom nych w ydarzeń, Redakcja  „D zienn ika  Zachodniego“ posta­
now iła  zamieścić w  n in ie jszym  odcinku fragm ent z tych p am iętn i­
ków , dotyczących kam panii w ęgierskiej. T .T . Jeż bowiem  w zią ł 
w  n ie j czynny udział, b ił się w  w ie lu  b itw ach  i na rozm aitych  
uczestniczył frontach. Opisuje to w szystko z hum orem , c iekaw ie  
i  z rzadką w prost swadą narracy jną . N ie w ą tp liw ie  opis te j „W ie l­
k ie j P rzygody“ młodego M ilkow skiego  n ie ty lko  c iekaw i czyte ln i­
ków, lecz ich z pewnością zachwyci oraz —  co n ie  jest tak ie  obo­
ję tne  —  zabawi.

Rzecz cała zaczyna się od m om entu, w  k tó rym  M iłk o w s k i na 
wieść o w ybuchu powstania na W ęgrzech przedziera się przez kor­
don z rodzim ego Podola, udaje się na teren A u s tr ii i podąża na  
W ęgry. O ddajem y teraz w ięc głos T .T . Jeżowi;

L e g jo n y ! . . , ,
W y ra z  te n  m ia ł d la  m n ie  u ro k , d z ia ła ją c y  m ag iczn ie , u ro k  ten  — 

zapew ne b y łb y  m n ie  n ie  p o c ią g ną ł, g d y b y  n ie  p rześw iadczen ie , 
że le g jo n y  n ie  będą w o js k ie m  od p a ra d y , ja k  g w a rd ia  na rodow a. 
P o n ę ty  do d aw a ła  m u  w o jn a , w o jn a  p ra w d z iw a , w o jn a  p rze c iw ko  
A u s t r i i ,  bez u d z ia łu  k tó re j n ie  b y ły b y  się ro z b io ry  d o k o n a ły  i  k tó rą  

' — 'w e d le  p rz e k o n a n ia  m ego —  z d ro g i Polsce usunąć na leża ło . Od 
p rz e k o n a n ia  tego  n ie  w y z w o liłe m  się dziś, k ie d y  k rz y ż y k  s iódm y na 
g rzb ie c ie  d ź w ig a m ,. a n ie  dop ie róż  w ów czas, w  epoce ro z k w itu  m ło ­
dości m o je j, k ie d y  k rz y w d y  Polsce w yrzą d zo n e  o b u rz a ły  m n ie  do 
g łę b i, a n ie w o la  je j  czoło m i p a liła . N ie  s k u tk o w a ły  p rze d s ta w ie n ia  
a n i p e rsw a z je  żadne, zapom ocą k tó ry c h  te n  i  ó w  p ró b o w a ł od za­
m ia ru  m n ie  o d p ro w a d z ić , a p rz y n a jm n ie j da czekan ia , aż się rzeczy 
w y k la ru ją ,  n a m ó w ić . W y d a w a ło  m i się, że obecność m o ja  na W ę­
g rzech  w o jn ę  n ie u n ik n io n ą  uczyn i.

B u tó w  się doczeka łem  i n ie zw ło czn ie  do L w o w a  ruszy łem . O d ­
w o z ił m n ie  Z w ie rz c h o w s k i m łodszy, ce lerft u ła tw ie n ia  m i w y s z u k a ­
n ia  k o m ite tu , k tó ry  ja w n ie  n ie  w ys tę p o w a ł. K o m ite t  w y n a le ź liś m y  
b a rdzo  p rę d ko . B y ło  to  n a jw a żn ie jsze  b iu ro  w e rb u n k o w e , a lbo  r a ­
czej zaciągow e, n ie  w e rb o w a ło  b o w ie m , lecz p rz y jm o w a ło  i  k w a l i ­
f ik o w a ło  o c h o tn ik ó w . S k ła d a ło  się z trze ch  lu d z i:  ze słusznego 
a w ąsa tego  k a p ita n a , z suchego, chudego, kaszlącego i fa jk ę  na d łu ­
g im  cyb u ch u  pa lącego jegom ośc ia  ja k ie g o ś  i  le ka rza . O c h o tn ik  
ośw iadczyć b y ł p o w in ie n , że p rz y c h o d z i z w ła s n e j, d o b re j a n ie ­
p rzym u szo n e j w o li,  i  że k o s z te m . w ła s n y m  n a  W ę g ry  po jedzie .

W ów czas k a p ita n  b ra ł go pod, s to ją cą  pod  ścianą m ia rę , a le k a rz  
rozeb rać  się ka za ł i  o p a try w a ł. K to  m irę  trz y m a ł i  z d ro w y m  na  
c ie le  się okaza ł, tego jegom ość kasz lą cy  do re g e s tru  z a p is y w a ł

i  w y d a w a ł m u  
k a rte c z k ę  z pi® 
częcią, ś w ia d ­
czącą, ja k o  się 

na  żo łn ie rza  
k w a li f ik u je .  —  

W y trz y m a łe m  
p ró b y  te  i  k a r t  
k ę  dosta łem . —• 
W ra z  ze m n ą  
p rz e d s ta w iło  się 
k i lk u ,  a p o m ię ­
dzy n :m i d w ó ch  
z k tó ry c h  je d ­
n e m u  do m ia ry  
b ra k ło  ca ła  czy 
w ię c e j, d ru g i 
zaś, ch ło p  set­
n y , u r io p n ik ,  o -  
ś w ia d czy ł, że je  
chać n ie  m a  za 
co

P ie rw s z y  n a ­
rz e k a ł. aż się 
ro z m a k a ł, d ru -  
g p y ty w a  się: 

— N o  i ja k ż e  
to  bedzie?... J a k  
to  m ożna, że­

b y m  n ie  p o je ch a ł, k ie d y  e g z e rc y rk ę  na  p a lca ch  u m ie m  i N ie m có w  
b ić  chcę?... ,

•T ak  m n ie  u ją ł,  żem  kosz ta  pod ró ży , jego n a  s ieb ie  w z ią ł.
Co do pod róży , ta k o w a  tam że w  b iu rz e  u łożona  zosta ła. Jeden 

z o c h o tn ik ó w  zap ro p o n o w a ł m i, ażebym  do fo rm u ją c e g o  się to w a ­
rz y s tw a  podróżnego na leża ł. K o m p le t to w a rz y s tw a  sk ła d a ć  się 
m ia ł z osób d w u n a s tu , p o trz e b n y c h  do za p e łn ie n ia  b ry k i ż y d o w ­
s k ie j. P rz y ją łe m  p ro p o zyc ję  z ochotą . D w u n a s tu  się nas w n e t ze­
b ra ło . U m ó w iliś m y  się o czas i o p u n k t zb o rn v . W  godz in ie  ozna­
czonej zeszliśm y się w szyscy i  ru s z y li,  ^Dalszy cuut nastąpią
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Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w czw artek dn ia 1« czerwca 1348 r. 

od godz. 10-fcej sprzedam publiczn ie  za go tów ką w 
K atow icach, u l. M ariacka  n r  33 następujące ruchom ości: 

1 szafa kom binow a. l  toa le tka z lus trem , 5 tom ów  
E ncyk loped ii Trzaska - E w ert, oszacowane na sumę 
SO.OOO zł., k tó re  można oglądać na m iejscu w  te rm i­
nie sprzedaży.
2326 (—) St. T A S A R E K  K o m o rn ik  w  K atow icach .

ŚLĄSKĄ WYTWORNA SP»|ZYM i RESORU#
W arsztat reparac. resorów do samochodów

R .Jochym czyk i Ska
Katow ice, ul. S tarow iejska 3. —  Teł. 354-08 
2329

ZAKŁ. SYNTEZY CNEMICZNEI
w  D w orach  k o ło  O św ię c im ia

z a k u p ią
5  n i i n i h ó t t

5 K W , 380 V , 2850 obr/mtat.
1  * H n i k

20 K W , 330 V , . 1430 Obr/m in. 
t  S U m i U

13 K W , 330 V , 2350 obr/m in .
2  * i t n i h i

21 K W , 380 V , 1450 obr/m in .
!  s i t n i h

21 K W , 380 V , 2850 o br/m in .
S iln ik i budow y zam knię te j brotkozw arte. 

T erm in  składania z g ł o s z e ń  do  dni 7 od 
ukazania się niniejszego Ogłoszenia.

Zgłoszenia w zgl. o ferty , prosim y k ierow ać  
pod naszym  adresem  dla A Z . 2317

P A Ń S T W O W E  Z A K Ł A D Y  B U D O W Y  M A S Z Y N  
„ H U T A  Z G O D A “ W  Ś W IĘ T O C H Ł O W IC A C H  I I

o g ł a s z a j ą  j

przetarg nieograniczony
na w ykonanie fundam entów  (około 1000 m 3 be­
tonu) pod słupy suwnicy na składowisku żelaza
w  H ucie Zgoda. O tw arc ie  o fert nastąpi dnia i 
14 czerwca br. o godz. 13.30.

P odkładki ofertowe, warunSti przetargu i j 
wszelkie in form acje można otrzym ać w  W ydzia le  ! 
B udow lanym  H u ty  Zgoda. (2335)

Z A K Ł A D Y  W YROBÓW  O G N IO TR W A ŁY C H  
„ 2  A R O  W“  k  i  w ld n icy  (D o lny  Śląsk) 

z a t r u d n i  ą:
1. IN Ż Y N IE R A  1 TE C H N IK Ó W  BU D O W LAN Y C H  

do D z ia łu  Inw estycy jnego
2. IN Ż Y N IE R A  C H E M IK A . jako  k ie ro w n ika  la ­

b o ra to riu m
3. T E C H N IK A  - C E R A M IK A
4. T E C H N IK O W -M E C H A N IK O W , do D zia łu  Tech­

nicznego, ponadto k w a lif ik o w a n y c h  M E C H A N I­
KÓ W , Śl u s a r z y  i  s t o l a r z y -m o d e ł a r z y

Zgłoszenia (pisemne lu b  osobiste) k ie row ać na­
leży do D zia łu  Personalnego Z. W. O. „Ż a ró w " 
w  Ża row ie  k /ś w id n ię y  — D o ln y  Śląsk. 2324

•AN S TW . R O S ZA R N IA  LN U  I  K O N O P I , OLESN A“  
W STAR YM  OLEŚNIE poczta i  pow. Olesno Si.

o g ł a s z a :

przetarg  nieograniczony
na budow ę żelaznego kom ina  fabrycznego średnica 42 
i m, wysokość 32 m  z b lachy żelaznej, część dolna w y 
sokości 20 m grubość b lachy 6 m m , część górna 12 m 
z b lachy grubości 5 m m .

Szczegółowy opis i  w a ru n k i p rzetargu są do pod­
jęcia  w  b iu r ie  Roszarni.

K om isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi dn ia  28 cze rw ­
ca 1948 r .  o godz. 10 30 w  b iu rze  Roszarni.

O fe rty  w  kopertach  zam kn ię tych  z napisem „K o *  
m iri “„,Aą.leży składać w  te rm in ie  do 28 czerwca 1948 r. 
godz. 1(T w  b iu rze  Roszarni,

Roszarnia zastrzega sobie praw o wolnego w yb o ru  
o fe ren ta w zgl. un iew ażnien ia  przetargi*', bez ■.podania 
powodów  i  bez odszkodowań. 2273

Państwowe fiie ru c lp g ś e i Ziemskie
Zarza*) Okręgów? Cis? ise jigiillońsla 2

o g ł a s z a

przetarg  
oieogran kzon y

na w ykonanie  rem ontu  fa b ry k i krochm alu  w- po­
wiecie Szprotaw a i  m łyna zbożowego w  po­
w iecie Głogów.

Ślepe kosztorysy m ożna otrzym ać vy Zarządzie  
O kręgow ym  Insp ekto ra t P rzem ysłu  Rolnego w  
Cieplicach. O tw arc ie  o fert, k tó re  należy składać 
w  kance larii g łów nej Zarządu  Okręgowego w  
zam kniętych kopertach, nastąpi dnia 15 czerwca 
1940 roku.

Zarząd O kręgow y zaśttzęga sobie praw o do­
wolnego w yboru  oferenta, w zgl. uniew ażnie­
nia przetargu  bez podania powodu. 2321

UR ZĄD  W O JE W Ó D ZKI S ŁA S K O -D Ą B R O W S K i
W YDZIAŁ o d b u d o w y

o g 1 u n i a

przetarg puhiicznp
aa w ykonan ie  robót m a la rsk ich  W Z a n iku  Prezydenta

R. P. W Wiśle.
P odk ła d k i i bliższe in fo rm a c je  W W ydzia le Odbu­

dow y U rzędu W ojów ., pokó j 344. W ad ium  Z proc. T e r­
m in  o tw a rc ia  o fe rt 13 czerwca 43 t . .  godz. IS-tS. B liż ­
sze szczegóły na ta b lic y  U rzędow ej w y d z ia łu  Odbu­
dow y. 23“ 4

Dyrekcja Wojnwfttfzkisg« Zakł-ai* lffeki*ł*S !tg*«8riikt« is
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na n iektóre roboty budow lane przy  wykończeniu  
budynku adm inistracyjnego W . Z . W . w  G rodko­
w ie . esse

Składanie ofert do dnia 12 czerwca br. Szcze­
góły na tab licy ogłoszeń kance larii zakładu.

ZJED N O C ZEN IE  B IU R
FR O JEKTO W O -M O N TAŻO W YC H  D LA  G Ó R N IC TW A

o g ł a s z a

p rze ta rg  n ieogran iczony
«a odbudowę bu dynku  m ieszkalnego 3-p ię tro  wego 

w  B y to m iu  p rzy  u l. W roc ław sk ie j 42.
P odk ładk i o fe rtow e  za zw ro tem  kosztów  w łasnych, 

o trzym ać można w  D zia le B udo w la nym  Z. R. P. M- 
v/ K atow icach, u l. Czerw onej A rm ii 3, IV  p. w  godz. 
urzędow ych.

O fe rty  w  p o dw ó jnych  i za lakow anych kopertach  
z napisem ..o ferta  na odbudowę b u dynku  m ieszka lne­
go v/ B y to m iu  p rzy  ul. W roc ław sk ie j 42“  składać na­
leży w  D ziale B udow lanym  do dn ia 17. V I b r. do 
god2. 12-tej. O tw arc ie  o fe rt nastąpi o goaz. 12.35,

Do o fe rty  na leży dołączyć dowód w p ła ty  w ad ium  
JJf' wysokości 1 proc. o fe row ane j sum y na kon to  Z jedn .
, i r  M ontażow ych w  N arodow ym  B anku P o l-

Gddział w  K a tow icach , lub  go tów ką w  kasie 
Z jednoczenia. B ra k  w ad iu m  pow odu je  nieważność 
o fe rty . F irm y  zw oln ione od składania "w ad ium  przez 
M ih - 1 H. muszą do łączyć odnośne pismo.

Z jednoczenie zastrzega sobie praw o wyłączenia 
n ie k tó rych  robót, praw o wolnego w yb o ru  o ferenta, 
p raw o  un ieważnienia p rze ta rgu  bez podania powo­
dów  i ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań, oraz 
praw o zredukow ania ilośc i robó t.

W adia Przedsiębiorców w ye lim in o w a n ych  zw róco­
ne będą ao 10 dn i pQ te rm in ie  przeprow adzenia prze­
ta rgu . * 2318

Składy Konsygnacyjne Fabryki Cukrów g 
„Karmel“ w Mikołowie

Katow ice, ul. Dw orcow a 14, (2326)
G liw ice , u l. N ow ow iejska  
Tarnow skie  G óry, ul. K rakow ska  
K ędzierzyn, uh M ilińsklego

H u r t  — D e t a l
polecają w  n a j l e p s z y c h  gatunkach  

J S p - po najniższych cenach

Cukry, herbatniki, andruty, 
le jk i I w afle do lodów

Te c h n ic z n o -h a n d l o w e  
"  l  a d i  s ł a w a  w ie r z b a  n o  w s k ie g o
f irm a  sądowni» re je s tr. R ok zał. 1926 

Chorzów. K a tow icka  u .  Te!. 49-380. s k r .  poczt, as 
posiada stale na składzie:

Łożyska ku lkow e , ro lkow e, ig licow e i sa­
m ochodowe. Fasy transm isy jne . A p a ra ty  do 
spawania. A pa ra ty  m iern icze. M anom etry. 
Narzędzia. Maszyny flo  pisania. S iln ik i 
e le k tr. Uszczelki wszelkiego rodza ju . Ręka­
wice robocze itp . a rt. elelctr. i  techn. 

K U P IĘ  ty ik o  nowe łożyska ku lkow e , ro lko w e  itd . 
oraz a ku m u la to r 12 V ., 75 90 a . do samochodu
. O św ięcim  - P raga“ - 3326

O c ^ t e C f c i
I  URZĄD S KA R B O W Y  W  CHORZOW IE 

sprzeda na pu b liczne j l ic y ta c j i  W d n iu  10. V I. 1549 r.
następujące ruchom ości:

M aszyny do pisania, wagę decymalną, p ian ino  m a r­
k i  ,B erg“ , maszynę do szycia „S in g e r“ , zegar stojący 
kasę og n io trw a łą , Z lady  sklepowe ł m o to ro w e r m a rk i 
„V ik to r ia - .  *  2313

Bliższe szczegóły na ta b licy  og łoszeniowej U rzędu.

ZAKŁ. SYNTEZY CHEMICZNE!
w D w o ra ch  k o lo  O św ię c im ia

zakup ię

2 s iln ik i
na prąd zm ienny 250 K W , 3000 obr/m in. 
6000 V.

2 s iln ik i
na prąd zm ienny 120 K W , 1300 obr/m in, 
380 lub  6000 V .

S iln ik i k ró tko zw arie  lub pierścieniowe. 
Zgłoszenia prosim y kierow ać pod naszym  
adresem d la  TZ.  2318

Z J E D N O C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  M E T A L I  
N IE Ż E L A Z N Y C H  W  K A T O W IC A C H

ul. Podgórna 4 (23255
o g ł a s z a

przetarg meogransezotiY
na w ykonanie: robót ziem nych i  adaptacyjnych  
na terenie b. w alcow ni w  W irk u  (N ow a W ieś).

P o dk ład ki o fertow e za zw rotem  kosztów w łas­
nych oręż w szelkich in fo rm ac ji udziela Z jedno­
czenie Przem ysłu M eta li N ieżelaznych D zia ł 
U trzym an ia  R uchu pokój N r  59 w  K atow icach  
p rzy  u l. W arszaw skiej 31.

Roboty oglądać m ożna na m iejscu budowy.
O fert}7 \y  przepisowo zalakow anych koper­

tach Z napisem:
„O ferta  na w ykonanie robót ziem nych i  adap­

tacyjnych na terenie b. w a lcow ni w  W irku  
(N ow a W ieś).“

Do o ferty  należy dołączyć dowód na wpłacone 
do banku  w ad iu m  1 % od sumy oferow anej.

O fe rty  składać należy do dnia 22 czerw ca 1948 
roku  do godz. 13 do Zjednoczenia Przem ysłu  
M eta li N ieżelaznych w  K atow icach, ul. W arszaw ­
ska N r  31, pokój N r  62.

K om isyjne otw arcie o fert nastąpi w  tym  sa­
m ym  dniu  o godz. .i3 .

Z . P. M . N . zastrzega sobie praw o dowolnego  
w yboru oferenta, zm niejszenie lub  zwiększenie  
ilości przetargow ych, w zgl. uniew ażnienie  prze­
targu  bez podania powodów i  odszkodowań.

Plac
o pow ierzchni około 10.000 m  k w . z bocznicą 
ko lejow ą, w zględnie m ożliwością d o p ro w a ­
dzenia tejże w  obrębie w ie lk ich  K a t o w i c - — 
kopi lub  w ydzierżaw i poważna instytucja. 
O ferty  „C z y te ln ik “  K atow ice, pod —P lac“. 223 i

U W A G A ! K orzystna  praca

|  W e t a e  p « « n d ?
doryw cza dla studenta za­
m ieszkałego w  G liw icach . 
O fe rty : C zy te ln ik  Zabrze 
pod ,,1515“ . 872SgP IE L Ę G N IA R K A  w ykw a ­

lif ik o w a n a  potrzebna do 
n iem ow lęcia . Sosnowiec 
Sądowa 2. m . 6. te l. 6L5-5B.

67l5g |  P o s a d  p o s t u k u j ą  j

M A G IS TR A  fa rm a c ji, albo 
chem ika - organika p rz y j­
m ie  „F a b ry k a  Chem iczna". 
Zgłoszenia C zy te ln ik  G liw i­
ce pod „597“ . 6702g

P A N I solidna, uczciwa, la t 
34 z ukończoną szkołą go­
spodarczą poprow adzi dom 
sam otnej lu b  dwom  oso­
bom k u ltu ra ln y m  dobre 
trak tow an ie - O fe rty : „W ie  
dza“  Zabrze pod „ 2222“ .

?406r|
W Y C H O W A W C ZY N I do
dw ojga d z i e c i  po trzeb­
na zaraz. K a tow ice , B rzo ­
zowa 3, m . 5. SS24g KO R ESPO N D EN TKA - bu -

cha lte rka  z w yższym  w y ­
kształceniem  hand low ym , 

zm ien i posadę. O fe rty : Czy 
te ln ik  K a tow ice  ood ,.5550“  

G751g

S ZC ZO TK AR ZA  do w y ro ­
bu  szczotek m łyń sk ich  po­
szuku jem y. B y tom , M o­
n iuszk i 15/5. 6832g

F R Y ZJE R K A  pierw szorzęd­
na siła , dobre w ynagrodzę 
n ie  potrzebna. Sosnowiec 
W spólna 6a. 685r;g

K AR M Ę  L A  RZ z d ługo le t- 
n ą p ra k tyka  zm ien i posa­
dę. Zgłoszenia: D z ienn ik  
Zachodni V /roc iaw  ,,K a r- 
m e la rz ". 3733g

S IŁ A  b iu row a , m łodsza, do 
w sze lk ich  prac b iu row ych  
z m aszynopism em , poszu­
k iw ana . Zgh: „T ru s t“ , K a ­
tow ice, 3-go M a ja 22 . 6752g

B U C H A LT E R  B ILA N S  1ST A
p rzy jm ie  prowadzenie ksiąg 
godzinowo. — O fe rty  do 
D zienn ika  Zachodniego Ra 
tow ice pod „5568". 67S5g

C Z E L A D N IK A  k ra w ie ck ie ­
go na tychm iast na dobrych  
w a ru nkach  p rzy jm ę . K o ­
z ło w sk i — Ośw ięcim , K ra ­
kow ska 1. 6754g

M ŁO D A  siła b iu row a , w y ­
kszta łcenie m a tura lne , zna 
jom ość księgowości, ma­
szynopisania p rz y jm ie  po­
sadę od 10.6. Zgłoszenia: 
K uberska , W rocław , K ro ­
mera 13. 6763gO R G A N IZA C JA  handlow a 

poszukuje re fe re n tów  s,prze
dąży, ks ięgow ych i  ra ch ­
m is trzów . Podania z życ io ­
rysem  składać do Adm - 
D z ienn ika  Zachodniego Ka 
tow ice pod „C e n tra la ".

675Sg

K a p n n

B IE L S K A  K o le j E le k trycz ­
na p iln ie  poszukuje do sa­
m ochodu m a rk i C hevro le t 
6-c y lin d ró w , 3-tonowego, 
4 b ieg i, K M  75 oraz do c iąg­
n ika  m a rk i In te rn a tio n a l 
6-c y lln d r., 5 biegów  K M  120 
— s iln ikó w , skrzynek b ie ­
gów i  ty ln ic h  pomostów 
w szystko w  b,. do b rym  sta 
n ie. 3392d

FR Y ZJE R K Ę  -  m an icu rzyst 
icę dobrą p rzy jm ę  n a tych ­
m iast. w a ru n k i p ierw szo­
rzędne. Soiice Z d ró j, K o ­
ściuszki !8 — Straś. 3335 d

PR AC O W N IC A domowa.
czysta 1 uczciw a od zaraz 
potrzebna. K atow ice , S/.a- 
fra n ka  9/7. 6735g A P A R A T  FO TO P LA S TI-

K O N  kup ię , lu b  p rzy jm ę  
W S P Ó LN IK A  z aparatem .
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
B y to m  pod „F o tc p la s ti-  
ko n “ , 6732g

K IE R O W N IK A  B IU R A  F A ­
B R Y K A C JI —* za tru d n im y  
od zaraz. Zgłoszenia: Z jed 
noczone Za k łady  R ow ero­
we, W irek , u l. P on ia tow ­
skiego 3. 6750g P ŁA S ZC Z M Ę S K I now y 0- 

ry g in a ln y  BURBERRY, na 
w zrost 178 cm, kup ię . W ia­
domość: B y to m  te l. 39-23.

S734g

B U C H A LT E R A  B IL A N S I-
STĘ m o ż liw ie  z p ra k tyką  
spółdzielczą poszukujem y 
od zaraz. O fe rty  z ż y c io ry ­
sem i  re fe re n c ja m i sk ła ­
dać do S pó łdz ie ln i Spoz. 
Prac. d y r . K Z P W  W ełno- 
fc-iec. u l. K ośc iuszk i 38. » 

6748g

2 D R Ą Ż K I skrę tne  do sa­
m ochodu. A d le r ju n io r  za­
k u p i Regionalna DyreV:cja 
P lanow ania P rzestrzenne­
go w  K atow icach . Zgłosze­
nia gmach W ojew ódzk i p. 
V , pok; 613. 6769gU C ZC IW A  pom ocnica do­

mowa od zaraz potrzebna. 
K atow ice , Batorego 8, m. 4 

6724g
M A S ZY N Ę  p ieka rską  no­
woczesną z dworna ko tła m i 
oraz maszynę do dzielenia 
b u łe k  kup ię . O fe rty  sk ła ­
dać do D zienn ika Zachod­
niego K a tow ice  pod ,5562“ 

£720£

PO TR ZEB N A  fry z je rk a  
damska pierw szorzędna s i­
ła, w a ru n k i dobre. G łucho 
Jazy Z d ró j. Tyszka 34O0Ó

K U P IM Y  oś przednią kom ­
ple tna z am ortyza to ram i 
do samochodu oseb. . K ,.- 
nomag 13“ . Spółka in ż y ­
nierska. K atow ice , Topoio- 
wa 31. Te l. .154-41. 6583g

M A S ZY N Y  do szycia k i;p u  
je  S nger, K a tow ice  3 M o­
ja 23. 6381g

......hm" mmmm
Sprzedaż* j

FORD samochód i  tonow y 
na chodzie w  do brym  sta­
nie. części zapasowe, tan io 
sprzedam. F iU pezyk Józef, 
W isła -  Ja w o rn ik  771, pow. 
Cieszyn. 66043

W Ó Z K I dziecinne sporto ­
we, ru rkow e , cało n ik lo ­
wane, gw arantow ane plorn 
bownice, d ru t sp ira lny  dO 
p lom bow ania — dostarcza 
„S ta l“ , W y tw ó rn ia  W yro ­
bów  M eta low ych — Łódź 
K iliń sk ie g o  29. Te l. 155-84.

S327d

SPRZEDAJĘ k o m p l e  t y  
m eb li Jelenia Góra, Zn men 
hófa 2/3. 834td

SPRZEDAM  fab ryczkę  le­
m on iady Chorzów, hekta r 
ziem ! z don-.kir-m SOspó- 

' w iec. B iu ro  S truz ik , Sosno­
w iec, 1 M a ja 8, te l. 828-90.

5757g

SAMOCHÓD 3-eb tonow y 
„L ia s " w  bardzo dobrym  
sian ie  sprzedam, te l. 360,70 

6759g

S Y P IA LN IĘ  dębową w  do­
b ry m  stanie sprzedani 40 
tys.. W iadom . sklep „S pó l- 
n o ty “  K a tow ice , u l. W ar­
szawska 3.

SPRZEDAM  f i l t r y  do w i­
na F -tn y  „S e itz “  ty p  „A n -  
ston“  z s ia tkam i kw a d ra ­
to w ym i. Zarębski, Sosno­
w iec Jasna 13. 6717g

O D S T Ą P IĘ  12 a m p u łe k  
, S trep tom ecyny. G liw ice . 
K ościuszk i 34, m . 3. "«Hg

D E N T Y S T Y C Z N Ą  w ie r ta r­
kę  e lek tryczną  sprzedam 
lu b  zam ienię, na m o tocyk l. 
W iadom ość: Zabrze .W ie­
dza“  pod „M o to c y k l" .

34053

SPRZEDAM  samochód c ię ­
ża row y F o rd  'V» 5-elo tono ­
w y, 3 os iow y p raw ie  ¡ło­
w y , gó rny pierwszorzędne. 
Zabrze, W olności 283, -teł. 
21-69. 34040

i Z A K Ł A D Y  E lek trom scha- 
j niczne i  m echan ik i p recy- 
I z y jn e j o dużych m oż liw o­

ściach ro zw o jow ych , w y ­
posażone w  szereg tech­
n icznych urządzeń p ro d u k ­
c y jn y c h  w  dużym  mieście 
w o jew ó dzk im , z powodu 
cho roby w łaścic ie la  do 
sprzedania. O fe rty : P A P  '— 
K a tow ice  ood . Z a k ła d y ".

6754g

KOMPRESOR ch łodn iczy  
kom p le tny , w yda jnośc i 
49.900 k a lo r ii do sprzeda­
n ia . O fe rty : D z ie n n ik  z a ­
cho dn i K a tow ice  N r , 5553“  

664g

T A N IE  M EBLE, m iękk ie  - 
tw arde  łóżeczka dz iec in ­
ne. Kosze wszelkiego ro ­
dza ju , leżaki poleca W y­
tw ó rn ia  koszykarska K ato  
Wice, s taw ow a 7. 331 Od

M ŁY N A R Z E  — P rzybóry
m łyńsk ie  a r ty k u ły  tech­
niczne dostarcza M iyn a r- 
s tw o“  K rakó w , F ilip a  13.

32f,7d

SM O K IN G  na Wysok. fig ., 
sprzedam. In fo rm a c . te ł. 
323-79 — K n a p ik . 8731g

SAMOCHÓD c iężarow y
4 ton, m a ik i ..Mercedes • 
roprńak w  bardzo do b rym  
stanie, na do brym  ogu­
m ien iu  — okazy.inie sprze­
dam, F-a W. S w ie tek  i 
S-ka, W odzisław  S!., u l. 
D w orcow a 10. S733g

PAS Y  TR A N S M IS YJN E
maszyny m łyń sk ie , m ate­
r ia ł do na lew ania kam ie ­
n i, p i ły  -  tartaczne, oraz 
w szelk ie  a r ty k u ły  m łyń sk ie  
dostarczam y. B y tom , M o­
n iuszk i 15. 6730g

W AN D ER ER  osobowy, ka­
napę, fo te le  k lubow e «prze 
da oka zy jn ie  M a lsk l K a to ­
w ice , Korfantego io„ «7îsg

SAMOCHÓD „A d le r “  W 
p ie rw szo rzę dnym : stan ie ha 
specja ln ie  do brym  ogum ie­
n iu  z re je s trac ję  p ry w a t­
ną do  sprzedania n iże j 
399.CÓ9 zł. Zgłoszenia te le fo ­
niczne pod N r. 362-01 w  
K a tow icach . siosd

RA D IO O D B I0 R N IK  Mendę 
sprzedam, stan dobry. 
4 -iąm pow y. W ałbrzych , Sta 
r y  Z d ró j, M arconiego 6/3 
Od godz. 18 — 29-tej. 3394d

P O LEC AM Y proszk i do 
w iązania lodów , oraz esen­
c ję  sm aki do lodów , le ­
m on iad  i cu k ie rkó w  ,,En- 
begekK" K a tow ice  P leb i­
scytowa 17, tę l. 337-03. 3393d

MŁYŃSKIE malŹyhY~urzę 
dzenia p rzybory , gazy pa­
sy, na lew y, sprzedaje Jung 
— Częstochowa, P iłsudsk ie ­
go 31. W ydatna zniżka een.

. 339td

W IS ŁA  — parcele p iękn ie  
poióżóne na po łu dn io w ym  
s to k u , w  W iśle .. G lębcach 
w  pob liżu  s tac ji, ko rzys t­
n ie do sprzedania. O fe rty  
do Dziennika- Zachodniego 
K atow ice  pod „P arce le  — 
O kaz ja ". 67S5g

PR ZE TW Ó R N IA  Sera Ow- 
czego „P ie n in y "  K rośc ien ­
ko  n/D. dostarcza bryndzę 
owczą gw arantow aną, za
zaiiezensem pocztow ym .

3390d

CEGŁĘ zw yk łą  oraz sza­
m otow ą wagonowo dostar­
cza Składnica M a te ria łó w  
B udow lanych  B y tom , Skła 
dowa 18. te l. 32-61. 6737g

W Y T W Ó R N IA  Wód Gazo­
w ych  i  Rozlewnia piw a. 
w  pe łnym  ru chu , now o­
czesnym. urządzeniem  w 
K atow icach , sprzedam z 
pow odu w y jazdu . O fe rty : 
D z ie n n ik  Zachodni K a to ­
w ice  pod „5530“ . S745g

E LE G A N C K A  modna sy­
p ia ln ia  (szafa 2.6«) oraz 
piec gazowy do sprzedania 
t e l  - 335.-78, ■ 6765«

T A P C Z A N Y , fo te le , leżan­
k i m aterace, am erykan k i 
poleca Zak ład  Tapicerskt, 
K a tow ice , S tanisław a 5.

3407d

SPR ZED AM  kos ia rkę  i  gra 
b ia rkę  w  bardzo dobrym  
stanie — Dulem ba S tan i­
sław, Łąka Pszczyna. 672ig

SPR ZED AM  fre za rkę  sto­
larska . W iadom ość: K łos 
Pawęł, K o b ió r. S722g

P A K  ku m a ro n o w y  19 ton, 
o le ju  pyłoeh łonnego io ton 
oraz 15 ton  o le ju  żyw icz ­
nego zaraz sprzedam. Zgto 
szenia C zy te ln ik  Zabrze 
pod ,593“ . B7$5g

SPRZEDAM  nową lodó w ­
kę  220 v o l t  ś redn ie j w ie l­
kości. Zgłoszeni W: C zy te l­
n ik  Zatorze pod „L o d ó w ­
k a “ . m ą t

SAMOCHÓD sześcioosobo­
w y  m a rk i „F o rd “  czte ro- 
c y lin d ro w y , sprzedani, te­
le fon  948 — od 19 w ieczór. 
W ałbrzych  S łowackiego 15a 
m. 50. 33S7d

SPRZEDAM  samochód C i­
troen  5-tonow y na chodzie 
z praw em  własności, po 
rem oncie, stan bardzo do­
b ry . Gdańsk, K a rtu ska  148, 
te le fon  314-67 — Frydyehow  
ski. 3399d

M IE S Z K A N IE  2 lu b  3 po ­
ko jow e . nowoczesne L igo  
ta - P io tro w ice  poszukiwa 
ne na tychm iast. Z w ro t ko 
sztów zapew niony. W iado­
mość te i. 388-53 . 5475g

Z A M IE N IĘ  jednopoko jow e 
m ieszkanie K a tow ice  (m a­
ły  czynsz) na p o kó j z k u -

r Gstswks " I
P O S IAD A M  urządzoną 

S kładnicę M a te ria łó w  B u ­
dow lanych  z bocznica i 
wagą wozowa. oczekuję 
p ro pozyc ji. Zgłoszenia: B y 
tom . Składowa 18, te le fon 
31-61. 6733g

W  CENTRUM  K a to w ic  do 
sprzedania po łow a przed­
s ięb io rstw a pierw szorzęd­
nie prosperującego zakładu 
litog ra ficznego . — O fe rty : 
D z ie n n ik  Zachodni K a to u i 
ce pod ,.2 m ilio n y “ . 6770g

M IS T R Z  p ie ka rsk i po i żuku 
Je wspólniczki celem pro­
wadzenia interesu. O ferty 
kierować: P ękalski K az i­
m ierz, Ż yw iec, u l. K n ie jo  
w s, MOld

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
re je s tra c ji R K U  B y tom  
oraz zaświadczenie z K o ­
m is ji P oborow ej na nazw i­
sko B iszczok Józef. B ytom , 
1 M a ja  33 . 862SS

S K R A D ZIO N O  ka rtę  re je ­
s tra cy jną  handlow ą n r 
1.69810, w ydana przez Izbę 
S karbow ą w  B y to m iu  na 
nazw isko B uc iów  K a ro l. 
B y tom , K a tow icka  33.

88837g

o ko licy . O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod 66S7g

sty  na nazw isko Ląssner 
W aldem ar, B y to m , W ie­
czorka 33a. 6S40g

p Z t i
ZG UBIO N O  w szystk ie  do­
w ody  osobiste w ydane na 
nazw isko Zakrzew sk i Ste­
fan . B y tom , Poznańska 47.

6343gK A W A LE R  rze m ieś ln ik  szu 
ka poko ju , cen trA m  lub  o- 
k o lic y  za do b rym  wynageo 
dzeniem . Łaskawe o fe rty *  
D z ienn ik  Zachodni K a to w i 
ce pod ,,5571“ . 673'3g

ZG U B IO N O  w szelk ie  doku­
m e n ty  H oroba Jerzy B isku  
pice, G. Si. — dom  nocle- 
gow y. S6592

|  l e k « U  h a a i i a w e  |
ZG U B IO N O  dowód osobi­
s ty  na nazwisko S u licka  
Fe lic ja , K a tow ice  - L igo ta .
H ucu lska  7. eesigL O K A L  W CENTRUM B Y - 

T 0 M IA  odstąpię ża zw ro ­
tem  kosztów . : Zgłoszenia 
pisem ne do D zienn ika  Za­
chodniego B y to m  pod 
„P R ZE M Y S ŁO W Y “ . «41*

ZG U B IO N O  św iadectwo 
przem ysiow ę. Gazda S tan i­
s ław , sosnow iec, K lim o n - 
tow ska 7. S75£2

FR Y ZJE R N IĘ  z m ieszka­
n iem . ce n tru m  B ytom ia ; 
odstąpię lub  p rzy jm ę  w spół 
n ika . W iadom ość: D z ienn ik  
Zachodni B y to m  pod „Z a ­
ra z " 673łg

ZG U B IO N O  w  W ydzia le 
M o to ryza c ji K atow ice, do­
w ody  osobiste na nazwisko 
S telm ach W ładysław . Ucz­
c iw y  znalazca proszony 
je s t o zw ro t. Adres: Cze­
ladź, Kacza 14. 67S«g

o d s t ą p ię  sk lep pe rfum c- 
ry jno -,pa p ie rn iczy  z te le fo ­
nem za zw ro tem  kosztów 
rem ontu . O fe rty : C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „5533". 6749g

ZG U B IO N O  ka rtę  re je s tr»  
cy jn ą  A K u  Gniezno, do­
wód osobisty o d c in k i za­
m e ldow an ia na nazwisko 
K w ia tk o w s k i K az im ie rz  — 
W ałbrzych , u l. B ogusław ­
skiego 13. 3398d

f  R u n k a  !  s i t a k a  ]
S K R A D ZIO N O  pieczątkę 
firm o w e  „E M -B E “  PRZED 
SIĘBIORSTW O ROBÓT 
DROGOW YCH, K O LE JO ­
W YCH I  BU D O W L. Sp. % 
o. o. B y tom . u l. B el. Prusa 
23 m  4, te l. 25-68 i  51-25

67333

A N G IELSKIEG O ;, fra n c u ­
skiego, ła c iny , m a tem a tyk i 
w yucza. K atow ice , M ły ń ­
ska 7, I  p. po lew e j. 6782g

|  Airaby i k r a d z ie ż e  |
S K R A D ZIO N O  dowód oso­
b is ty  n r 1475/4« na nazw i­
sko Agata N ow ak — Cho­
rzów . 6739g

ZG U BIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  n r  204-3a na p ro ­
wadzenie w arsz ta tu  szew­
skiego Jąderko  A n to n i. Ka 
tow ice, Juliusza L igon ia  
n r S0- 8638g

ZG U B IO N O  dek la rac ję
w ie rnośc i. G a w iik  Jan, B u ­
ja kó w , pow. R yb n ik . 67«g

ZG UBIO N O  obyw ate ls tw o 
po lskie na nazw isko Sośni­
ca E dw arda, G liw ice , T a r- 
nogórska. 6399g

ZG UBIO N O  dek la rac ję  
w ie rnośc i Helena B aron  — 
Rogoźna, pcw . R yb n ik .

6741g

D N IA  30. V  w  pociągu Je­
len ia  Góra — K atow ice , 
zgubiono p a m ią tkow y zega­
re k  dam ski. Z w ro t dobrze 
w ynagrodę. G liw ice , Skarg i 
11, K is ie lew ska. 6700g

ZG U BIO N O  ka rtę  re je s tra ­
c y jn ą  RKIT Ż yw iec na na­
zw isko Oczkbwski B ro n i­
sław , K atow ice , M ic k ie w i­
cza 4. 6747g

S K R A D ZIO N O  zaświadcze­
nie obyw ate ls tw a na nazw i 
sko R e i-- Jadw iga. Zabrze
Trasera i i .  «72$g

ZG U BIO N O  leg itym ac ję  
tra m w a jow ą  i  b ile t Puzyna
S tanisław . Zabrze. 6767g

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a polskiego 
C ziep ły  Jadw iga, zam. f i ­
brze, Bolesława R o ii 9.6727g

ZG U B IO N O  ka rtę  rejesWe- 
cy jn ą  R K U  w ydaną w  B ,s- 
łe j.  Czarnecki Józef. £ a* 
b locie , u l. M leczarska 8. ^

O g ło szen ie
W ydzia ł P ow ia tow y 

w  Radom iu
zam ierza nabyć 

WttlBC
pa row y lub  spa linow y, 
o wadze ponad 12 ton. 
E w entua lne  zgłoszenia 
k ie row ać pod adresem: 
Radom. u l. Że rom sk ie ­
go 53. 2322

S K R A D ZIO N O  przepustkę 
graniczna w ystaw iona do 
Czech Ni- 674. P lu tó w ik i 
M a ksym ilia n , Jo d ło w n ik , 
pow. R yb n ik . 8743g

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tra ­
c y jn ą  N r 148052 I I  Urząd 
S karbow y w  Chorzowie, 
nazw isko K a try n io k  Jan — 
C m entarna 4. 6743B

Z A G IN Ę Ł A  Łyszczarz 
na Ś ląsku. Odnalezienie 2* 
w ynagrodzeniem , bliżsi® 
szczegóły podać na jb liż»®  
m u po s te ru nkow i M . O- ^

t Oaicwaánienia3
U N IE W A Ż N IA M  /gubiOiW 
de k la rac ję  w ie rnośc i Jan 
D rab ina , Skoczów l76‘ 33S3d

U N IE W A Ż N IA M
przepustkę n r  488»
w ioną  przez Starostwo Cle 
szyn na nazwisko Hole» 
Franciszek, B renna i®, i  
pow. Ciesgyn .
U N IE W A Z N IA M  zgubień« 
tymczasowe zaświadczeń 
tożsamości. Szym ataW  
ria n , Chorzów , WoIng744¿

U N IE W A Ż N IA M  żg«bTiT0!?* 
św iadectw o szkolne V I I  s i.  
w ydane Lachow ice pow. 
2ywi.ee — C zarnecki S .e ttn

POPIERAJ
POLSKI
CZERWONY
KRZYZ
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Studenci Politechniki 
projektują kioski

W ro c ła w  (P A P ). S am orząd  p rze ­
m y s ło w y  i  rze m ie ś ln iczy  w y s tą p i 
ną te re n ie  „ B “  W y s ta w y  Z iem  
O d zyska nych  z 15 k io s k a m i, k tó ­
re w y k o n a n e  będą w e d łu g  p ro ­
je k tó w  s tu d e n tó w  a rc h ite k tu ry  
P o lite c h n ik i W ro c ła w s k ie j o raz z 
p a w ilo n e m  d la  w y ro b ó w  c u k ie r  
n ic z o -p ie k a rn ia n y c h .

W  dz ia le  w y tw ó rc z o ś c i p ry w a t ­
n e j u jrz ą  zw ie d za ją cy  e kspona ty  
z b ra n ż y  chem iczne j, m e ta lo w o - 
e le k tro te c h n ic z n e j, d rze w n e j, skó 
rża n e j, p a p ie rn icze j, g a la n te ry j­
n e j, z a b a w k a rs k ie j, w y d a w n ic z e j, 
k o n fe k c y jn e j i  spożyw cze j. Z g ło ­
szeń w y s ta w c ó w  je s t bardzo d u ­
żo. W a ch la rz  e kspona tów  różn o ­
ro d n y , począw sży od je d n o ­
ro d z in n e g o  dom u robo tn iczego  
poprzez szereg w y ro b ó w  lu ksu so ­
w y c h  i e ksp o rto w ych , aż do a r ­
ty k u łó w  n a jp ro s tszych  w łączn ie .

Elektryczność w  w ie jsk ich  chatach

Jedziemyd0 p°"iatu wadowickiego
Tłumy ludzi w zabytkowym klasztorze

Ksmiinikat TUL-u
Katowice.  Na podstawie a rt. 4 

S ta tu tu  Tow arzystw a U n iw e rsy te ­
tów  Ludow ych, z dniem  1 czerwca 
br. Zarząd W ojew ódzki T U L-R P  
P rze ją ł agendy Tow arzystw a Tea­
tru  i M uzyk i Ludow ej, O ddzia ł Slą 
sk i w  Katow icach. Obecnie obie te 
ins ty tuc je , jako  Tow arzystw o U n i­
w ersyte tów  Ludow ych BP, O ddział

W adowice Jpol). Przem ysł cha­
łupniczy po w. wadowickiego g ru ­
puje się w  K a lw a rii. Tu ro zw ija  
się s ław ny już  naw et za granicą  
przem ysł m eblowy, oraz w yrób  
pięknych butów. T arnaw a zaś. to 
centrum  jarm arcznego przem y­
słu stolarskiego. W yroby go* 
spodarskie drew niane, cieszyły się 
przed w o jn ą  w ie lk im  popytem i 
naw et eksportowaliśm y je do 
H am burga i do A ng lii. M aków  
Podh. słynie z prześlicznych ko­
ronek i ładnej b ie lizny. W  samych 
W adowicach ro zw ija  się prze­
m ysł druciany, w yra b ia  się tu 
gwoździe, s iatk i druciane, drut.

P ow iat w adow icki jest bardzo 
przeludniony, n iew ielk i, bo zale­
dw ie 12 proc. ludności w yem igro  
w ało  na zachód. D rog i są w  złym  
stanie. A  szkoda, bo jest to teren  
pięknych wycieczek.

Jeden z n a jp ię k n ie js z y c h  z a b y t­
k ó w  p o w ia tu  —  to  kośc ió łek  d re ­
w n ia n y  z X V I  w . w  G a rw a ld z ie . 
W  Z a k rz o w ie  z n a jd u je  się ró w ­
nież p ię k n y  kośc ió łek , k tó ry  n ie -  
konse rw o w a n y  n ie s te ty  n iszcze­
je. M o d rz e w io w y  ten kośc ió łek

do Zakopanego i tam  odpowiednio  
w yrem ontow any.

Doskonale u trzym any klasztor 
QO. B ernardynów  w  K a lw a rii, po 
siada 40 kaplic. Około 15 sierpnia  
ściągają tu tłum y ludzi Podczas 
gdy sama K a lw a ria  liczy zaledwie  
2,000 mieszkańców —  na odpust 
zjeżdża tu 300,000 osób, które  
za trzym ują  się w  okolicznych

wsiach. Zam ek w  Zatorze —  d aw ­
na rezydencja Potockich, obecnie 
jest siedzibą Szkoły R ybacko- 
Rolmiczej typu gminnego. M a ją ­
tek  Potockich przydzielono po 
w ojn ie  Uniwersytetow i Jagielloń­
skiem u i A kadem ii Um iejętności. 
W  Zatorze znajduje się nadto .je­
dno z n a jlep ie j zagospodarowa­
nych w  Polsce gospodarstw ry b -

Powsiał Śląski Oddział Związku

Inżynierów i Techników Budowlanych

Wojewódzki w Katowicach, znaj- , pochodzi z X IV  w . M a  on być w  
dują się przy ul. M ariackiej 17. j całości przeniesiony na Harendę

Siaro szmaty

C F / i / V r M  S U B O W C C M
Św idnica, W  Św idnicy fu n kc jo ­

nuje  duża fab ryka  tekstylna, k tó ­
re j zasadniczą produkcję stanowi 
przeróbka starych szmat na suro­
wiec w ełn iany. F ab ryka  zużytko- 
W uje szm aty kra jow e, dostarcza­
ne przez Zbiornicę Pdpakuw , a W 
głównej m ierze odpadki W ełnia­
ne, pochodzące i  im portu. N ieo­
m al wszystkie k ra je  zachodniej 
Europy, ja k  F rancja , Anglia,
Szw ajcaria, Szwecja i Belgia oraz 
Stany Zjednoczone, B razy lia  i A r  
kantyna dostarczają tego surow­
ca. Szm aty sortuje się, spala 
Przez karbom izację w łókna roślin  
be, szarpie i rozczesuje na z grze

ca, gdzie w łasny zespół am atorski 
popisuje się często, wycieczki tu ­
rystyczne i b ib lioteka s tw arzają  
z fab ry k i żyw y ośrodek k u ltu ra l­
ny.

Katow ice. W rorpach N.O.T. (Na­
czelnej O rgan izac ji Technicznej) w 
Polsce u tw orzono z początkiem br. 
je d n o lite  zrzeszenie wszystkich 
p rzedstaw ic ie li polskiego świata bu 
dowlanego, za jm ujących k ie ro w n i­
cze stanow iska na budowach, w 
publicznych, samorządowych, uczel 
n i technicznych itp . Pod nazwą: 
P o lsk i Zw iązek In ż y n ie ró w  i Tech­
n ików  B u d o w n ic tw a  (PZ ITB). No­
w y związek ogarnął swoim  zasię­
giem dotychczasowe stowarzyszenie 
inżyn ie rów  budow lanych, techn i­
ków bud , budowniczych i tp ,  przej 
mu.iąc jednocześnie cały dorobek 
naukowy i zawodowy powyższych 
organizacyj, ich  finanse i m ają tek 
ruchom y.

Zebranie organizacyjne O ddziału 
Ś ląsko-Dąbrowskiego P Z ITB  odby­
ło się w  K atow icach z końcęrn ma­
ja  br. Żebranie zagaił p rzew odn i­
czący kom ite tu  organizacyjnego

Umasowienie szeregów Ligi Kobiet
Wzuwana akcja o rg an izac ja

K a to w ic e  (hm ). W  m yś l zasady, 
że m asowość s tw a rza  siłę, L ig a  
K o b ie t, licząca  na te re n ie  całego 
k r a ju  o ko ło  700 tys . cz ło n k iń , ro z - 

"  i poczyna w zm ożoną a kc ję  w e r -

blarkach. Po takich zabiegach o- 
trzy m u je  się jakby świeże runo, 
Zafarbowane na rozm aite kolory.

Miesięczna produkcja fa b ry k i 
'''ynosi około 120 ton czystej w e l-  
hy. Zapotrzebow anie na n ią jest 
bardzo w ie lk ie . Sam ty lko  prze- 
•hysł tekstylny B ielska zużyw a  
bdesięeznie do 180 ton tego pro­
duktu.

Fabryka  posiądą liczną i w y .  
szkoloną Załogę, m ieszkającą w  
domach fabrycznych. Każdy ro­
botnik ma w łasny ogródek. D o­
skonała stołówka, p iękna św ietli*

W ałbrzych  (sar). Zespół a rtys tów  
Warszawskich pow tó rzy ł w  dniu 1 
bm. sw ó j w ystęp pt. „Podateik od 
śm iechu“  dla gó rn ików  kop. ..V ic­
to ria “ . G órn icy  zyska li chw ilę  m i­
le j ro z ryw k i, a akto rzy s tra c il i. ,  
2.000 autografów .

Najemnik wroga
s t a i t y  na 8 lat więzienia

*  Bytom, (fi.) W Sądzie O kręgo­
w ym  toczyła się rozpraw a prze­
ciwko K a ro lo w i B u ko w i z Chebzia, 
Oskarżonemu o współpracę z N iem ­
y m i  w  r. 1939. Przewód sądowy 
Wykazał, że oskarżony jeszcze na 
k ilk a  tygodn i przed wybuchem  
" 'o jn y  zbiegł do N iem iec, dokąd 
Przez zieloną granicę ściągnął także 
sWą rodzinę. W ró c ił do Chebzia 
W p ierw szych  dniach września, za­
ciągnął się do t. zw.- „O rts w e h ry “  
1 Uzbrojony w  ka rab in  zaczął graso­
wać w spóln ie  z m ie jscow ym i ko la ­
borantam i. Buk uczestniczył w  re ­
w iz jach  m ieszkaniowych, d o py ty ­
w a ł się o m iejsce pobytu pow stań­
ców śląskich i w yczek iw a ł ich po­
w ro tu . Sąd w y m ie rz y ł oskarżonemu 
karę 8 lat, w ięzienia.

b u n ko w ą , b y  je d y n a , po lska  o rg a ­
n iza c ja  kob ie ca  d o ró w n a ła  lic z e b ­
nością p o k re w n y m  o rg a n iza c jo m  
ko b ie c y m  zag ran icy .

W skazan ia  nacze lnych  w ła d z  
L ig i p o d ją ł z m ie jsca  ru c h liw y  
ZarZąd G ro d z k i K a to w ic e , o rg a ­
n iz u ją c  na te re n ie  poszczególnych 
z a k ła d ó w  p ra c y  swego te re n u  ze­
b ra n ia  o rg a n iza cy jn e  n o w ych  kó ł, 
bądź u a k ty w n ia ją c  k o ła  ju ż  is tn ie  
jące. A k c ja  ta  p rzep row adzona  
będzie w  c iągu  n a jb liż s z y c h  dn i, 
przede w s z y s tk im  w  d z ie ln ica ch  
K a to w ic e  -  Dąb, B ry n ó w , L ig o ta , 
Zaw odzie . Z a p o czą tku ją  ją  ze­
b ra n ia , u rządzone w  d n iu  7 bm. 
w  fa b ry c e  m aszyn  „ M o j“ , huc ie  
„B a ild o n “  i  Z arządz ie  M ie js k im . 
W d n iu  8 bm . podobne zeb ran ia  
p rzep row adzone  zostaną na k o ­
p a ln ia ch  „K le o fa s “  i  „K a to w ic e “ . 
O k r. D y re k c ji Poczt i T e le g ra fó w , 
o raz fa b ry c e  p o rce la n y  „G iesch e “ .

W  d n iu  9 bm . p rze w id z ia n e  są 
zeb ran ia : w  U rzędz ie  W o je w ó d z­
k im , k o p a ln i „W u je k “ , „T ry b u n ie  
K p b o tn ic z e j“  i  Ś lą sk ie j S p ó łd z ie l­
n i S pożyw ców . 10 bm . —  w  fa b ry ­

ce ża ró w e k  „H e lio s “ , fa b ryce  m a ­
szyn „M o n ta n a “ , K u ra to r iu m , Ślą 
sk ich  Z a k ła d a ch  E le k try c z n y c h  i 
.S po łem “ , w reszc ie  11 bm . w  osto i 
n im  d n iu  a k c ji —  w  „F e r ru m “ , 
M y s z k o w s k ic h  Z a k ła d a ch  P a p ie r­
n iczych , Z je d n . M e ta li N ie że la ­
znych , Z je d n . Z a k ła d a ch  P ra ln i i 
C e n tf. Z a o p a trze n ia  H u tn iczego.

P Z IT B  inż. Kow alski, po czym na 
przewodniczącego zebrania w yb ra ­
no inż. Frontczaka. Po wygłoszeniu 
sprawozdania z prac kom ite tu  o r­
ganizacyjnego i refera tu  program o­
wego, w  k tó rym  podkreślono po­
ważny w kład , ja k i wnosi do nowej 
o rgan izac ji tu te jszy oddział Polskie 
go Z w iązku  Inżyn ie rów  Budow la­
nych. w  fo rm ie  dotychczasowego 
dorobku naukowego, wyrażającego 
się m. In. cy frą  27 refera tów , za­
czątkiem  B ib lio te k i Budow lanej, 
liczącej na fazie  112 tom ów i po­
nad 200 egzemplarzy sk ryp tów  z 
w yk ładów  przygotowawczych do e- 
gzarninów na uprawnienia budowla 
ne. zorganizowanym  aparatem orga 
niżący,inym, pokaźnym wkładem 
go tów kow ym  około 40(1.000 zj, itp . 
— w ybrano  nowy zarząd organiza­
c ji,.n a  którego czele stanął inż. Wol 
n iew icz.

Na Wniosek inż. G e's'sra uchw a­
lono przy oddziale P Z ITB  u tw o ­
rzyć sekcję naukową. Omówiono 
także szereg zagadnień i bolączek 
budow nictw a na Górnym  Śląsku, 
po czym postanowiono zw rócić się z 
apelem do wszystkich niezrześzó- 
nych jeszcze inżyn ie rów  ł tecHttii- 
kęw  budow lanych wojew ództw a 
Ś ląsko-Dąbrowskiego, o g rem ia lny 
przystąpienie do nowej Organizacji

Zainteresow anym  podajem y, że 
loka l Zw iązku m ieści się chw ilow o 
w dawnym  loka lu  Pó’sk;ego Zw. 
Inżyn ie rów  B udow lanych, K a to w i­
ce, u l. Słowackiego ... 10 m. .5, tę l
330-37.

nych. T u  też U .J f prowadzący 
O ddział R ybny Ins ty tu tu  Zootech 
nicznego, przeprow adza badania  
nad rozw ojem , chorobam i oraz 
nąjekonom iczniejszym  i n a jrac jo ­
naln ie jszym  sposobem hodowli 
ryb.

M iasto  W adowice, z w y ją tk ie m  
dzieln icy Zatorskiej, nie uległo  
zniszczeniu w ojennym . P iękny  
park , k tó ry  Zarząd  M ie js k i p ie ­
czołowicie u trzym uje , uchodzi za 
jeden z najp iękniejszych w  w o je ­
w ództw ie  krakow skim . C iekaw y  
jest kościół W stylu barokow ym  
z kopułą wschodnią. D zięk i o fia r­
ności społeczeństwa w ado w ick ie ­
go rozbudow uje się p iękną now o­
czesną szkolę powszechną. W  szpi 
ta lu  powstaje nowe skrzydło.

D o  te j póry ze lektry fikow an o  
w  powiecie 14 gromad, w  trakc ie  
e le k try fik a c ji jest 13, część polu* 
dniową pow iatu ze le k try fik u je  się 
w  tym  roku całkowicie.

Piękna i oryginalna 
w y s t a w a  

w  K ł o d z k u
Kłodzko (bro). Przed k ilk o m *  

dniam i o tw arto  w  gmachu in s ­
pektoratu  Szkolnego, powstałą z 
in ic ja tyw y  k ie ro w nic tw a  p rzed, 
szkoli, stalą w ystaw ę pomocy na 
ukowych dla przedszkoli pow iatu
kłodzkiego.

Stojące na w ysokim  poziomi« 
artystycznego w ykon an ia  ekspo­
naty, działające żywo na w yob ra ­
źnię dziecka, w ykonane zostagy 
przew ażnie ż odpadków blachy, 
papieru, drzewa, p łótna itd, u* 
przednio oczyszczonych i w yd e -  
zynfekowanych. Do n a jc iekaw ­
szych eksponatów w ystaw y za li­
czyć trzeba p rym ityw ny  p ro jekt 
k inow y, w ykonany z pergam inu  
m alowanego koloram i, oraz te«* 
trzyk  łą tko w y (la lk i poruszane 
palcami).

W ystaw ę zw iedziła m iędzy in ­
nym i grupa p lastyków  kłodzkich, 
w yraża jąc  podziw dla dużej po­
mysłowości organizatorów i w y ­
konawców oraz uznanie d la do­
boru różnorodnego i taniego m a­
teria łu .

7j posiedzenia M. R. KI.

Przedślubne badania lekarskie
R ybn ik  (hp). N a o s ta tn im  p o ­

s iedzen iu  M ie js k ie j B a d y  N a ro ­
dow e j u ch w a lo n o  w p ro w a d ze n ie  
p rzym u so w ych  św iadectw ' z d ro -  
wda d la  osób za w ie ra ją c y c h  zw iaz  
k i  m a łżeńsk ie . T a k ie  p o s ta w ie n ie  
sp ra w y , św iadczące o g łę b o k ie j 
trosce o zd row e  m łode  po ko le n ie , 
p rz y ję ło  całe m ie jscow e  spo łe ­
czeństw o z o g ó ln ym  uznan iem .

Ja k  ze złożonego sp raw o zd a n ia  
z w y k o n a n ia  budżetu  za ro k  1947 
w y n ik a ło , w y d a tk o w a n o  na samą 
ty lk o  odbudow e szkó ł w  okres ie  
sp raw o zd a w czym  4.524.000 zł. — 
W e d łu g  ośw iadczen ia  k o m is ji 
k o n tro ln e j gospodarka  m ie js k a  w  
R y b n ik u  p row adzona  jest. w z o ro ­
w o, w obec czego Rada je d n o ­
g łośn ie  w y ra z iła  za rzą d o w i ir i ie j -  
śk iem u  V o tum  zau fan ia . Na p rze ­
budow ę  u l. C h w a ło w ic k ie j uchw a  
łono  k w o tę  2.102.648 zł, z ty m , żć 
c h o d n ik i zostaną poszerzone, a 
u lic a  c a łk o w ic ie  Skana lizow ana.

W obeę p ro je k tu  p rz y ję c ia  do­
s ta w y  p rą d u  e le k tryczn e g o  przez

zakłady ogólpopaństwówe uchw a­
lono, by Żarząd M ie js k i s tarał się 
nadal ó przekazyw anie energii 
elektrycznej w e w łasnym  zakre­
sie, co stanowi dla miasta n iezbyt 
duże. a jednak pewne źródło do­
chodów.

IJ ięc l
na gorącym uczynku
Bytom  (Jt). Funkcjonariusz«  

M O  W M ikulczycach przy łapali 
G intera Sm olarza, Józefa P aw iicz  
ka i M a ria n a  N ow akow skiego w  
chw ili, gdy usiłow ali w łam ać się 
do sklepu Spółdzielni Spożywców  
przy ul. Jułiuszia Ligonia. W łam y  
wacze, Uczący po 20 la t, zdoła li je  
dynie w ybić szybę, p róbu jąc o- 
knem  w ejść do sklepu. Przepro ­
wadzone śledztwo u jaw n iło ,, że 
Sm olurz i P aw liczek m a ją  na su­
m ieniu  także inne w łam an ie , k tó ­
rego dokonali w  kw ie tn iu  br. do 
sklepu H ildegardy Rosy w  M ik u '
©jęycafh.

Chciwiec nie szczędził ł a p ó w e k

Afera węglowa ważąca 300 ton
¡Machinacje zaprowadziły kupca do więzienia

B y to m  ( jł) .  Sąd O k rę g o w y  ro z ­
p a try w a ł w  try b ie  d o ra źn ym  a fe - 
re w ę g lo w ą  kupca  E d w a rd a  M a r-  
szew skisgo  z iz b ic y  K u ja w s k ie j i 
jego  w s p ó ln ik a  S y lw e s tra  S to m - 
p la  z Chebzia.

M a rc z e w s k i z a m ó w ił w iększą  
ilość m ia łu  w ęg low ego, k tó ry  do­
s ta rczyć  m ia ła  k o p a ln ia  „P a w e ł“  
w  C hebziu . K u p ie c  w szed ł w  k o n ­
ta k t  z o d p o w ie d z ia ln ym  za za ła -

Zbrodniarz „Hasagu“  wpadł w ręce władz
Częstochowa (a). W  Otwocku  

został ną u licy rozpoznany i od­
dany w  ręce w ładz jeden z n a j­
gorliwszych służalców h itle ro w ­
skich z okresu okupacji. B y ł nim  
niej. A bram  G iiksm an, który na 
terenie obozu pracy przym usowej 
dla Żydów  „H asag-P eltzery“ peł­
n ił funkcję  kata przebyw ających  
tam Żydów , denupcjując ich przed  
N iem cam i, zabierając im  a rty k u ły  
żywnościowe i b ijąc bez żadnego 
powodu. W  chw ili za trzym ania  go 
w  Otwocku, znaleziono przy Gliks  
manie, k tó ry  bosi! m undur w o j­
skowy, dowód osobisty na n azw i-

Za lafdack«! deiitmciacjję
posiedzi trzy Sala

Bytom  ( jł)  W r. 1943 m ieszkaniec 
Chorzowa Ignacy K o ty la  nagaby­
wany na u lic y  przez W incentego 
Szmajducha o złożenie da tku  na 
r żecz w o jenne j pomocy z im ow ej, 
zaczął głośno w yzyw ać na H itle ra .
^7 k ilk a  dnia później znalazł Sią na 
P o lic ji n iem ieck ie j, a następnie 
Przez sąd specja lny w  Katow icach  
gostał skazany za obrazę „w odza“  
ha pó łto ra  ro ku  w ięzienia.

Echem tego w ydarzen ia  była roz­
prawa, k tó ra  odbyła się w  .Sądzie 
^k rę g o w ym  w  B ytom iu . Oskarżo­
nymi byli W incenty Szm ajduch i i

Ju liusz P a lfne r z Chorzowa. Roz­
prawa wykazała, że K o ty lę  zdra ­
dz ił P a lfner, k tó ry  b y ł p rzypadko­
w ym  św iadkiem  w ybuchu jego z ło­
ści. Przerażony Szmajduch darem ­
n ie  us iłow a ł wówczas nakłon ić K o ­
ty lę  do m ilczen ia . Gdy P a lfne r za­
w ezw ał Szmajducha na po lic ję  n ie ­
m iecką, ten m usia ł podpisać p ro to ­
kó ł

Sąd skazał P a lfnera  na 3 la ta  
w ięzienia, 5 la t u tra ty  p raw  i prze­
padek m ają tku . Szm ajduch nato­
m iast został ca łkow ic ie  un iew inn io  
nv nd zarzutów  oskarżenia.

sko Bogdan Łukaszew ski. S łużal­
ca h itlerow skiego przewieziono  
do W arszaw y, skąd w krótce ma 
on być odtransportow any do Czę­
stochowy.

dowąnie" w a g o n ó w  S y lw e s tre m  
S to m p le m  i p rzy rzeczen iem  ła ­
p ó w k i od dw óch  do trzech  tys ię cy  
z ł za ka żd y  w agon n a k ło n ił go do 
n a p e łn ie n ia  w a g o n ów  w ęg lem  
k o s tk q w y m  i o rzechow ym , za­
m ia s t znacznie tańszym  m ia łem . 
D la  zam askowania m achinacji, 
Stompel p rzysypyw ał węgiel cien­
ką w arstw ą m iału . W  ten sposób 
wyszło do Izb icy  16 wagonów po 
20 ton, przez co Skarb  Państwa ~o- 
stal poszkodowany ńa kw ofę 160 
tys. zł. S to m p e l p o b ra ł od M a r .  
szew skiego ogó łem  38.000 z ł ła ­
p ó w k i, dalsze 12.000 m ia ł jeszcze 
o trzym ać. M a c h in a c je  w y s z ły  na 
ja w , gdy jeden  z p ra c o w n ik ó w  
k o p a ln i p rz y p a d k ie m  zauw aży ł 
n iezgodność za ła d u n k u  ze zlece-

Jeden trop ił potustaiicóu;
drugi jeńcótu luojennjjcfo

obław y podaje, że Gabor na row e­
rze gon ił uciekającego jeńca, a gdy 
go nie m ógł ująć, s trz e lił z k a ra b i­
nu. ran iąc uciekającego w  rękę. 
Ranny później podobno zm arł. Ga­
bo r stanie rów nież przed Sądem 
O kręgowym .

%
B ytom  ( jł) Do w ięz ien ia  w  L u ­

b lińcu  odstaw iony został F ra n c i­
szek K ra w czyk  z O strowa lu b lin ie c  
kiego, którego na- podstaw ie w y n i­
ku  przeprowadzonych dochodzeń 
p ro k u ra to r oskarżą ó k ilk a  zbrodni, 
popełnionych w  okresie okupacji.
K ra w czyko w i zarzuca się odstęp­
stwo od narodowości po lsk ie j; w ro  
g i stosunek do Po laków  i udzia ł W 
aresztowaniu powstańców śląskich.
Jak zeznali św iadkow ie, oskarżony 
jeźdz ił autem z żandarm am i i ge­
stapowcam i, wskazując m ieszkania 
poszukiwanych powstańców. Kraw­
czyk b ro n i Się tw ierdzenifem , że je ­
dyn ie  pod przym usem  p e łn ił ro lę  
przewodnika.

Pochodzący z P luder, pow. L u -  | spraw ie współzawodnictwa pracy, 
blin iec, A n to n i Gabor aresztowany j Po przedysku tow an iu  poszczegól- 
został pod zarzutem trop ien ia  w  r. | nych punk tów  a k c ji współzawo- 
1943 jeńców  sowieckich, k tó rz y  u - i dn ie tw a uchwalona została rezo- 
c ie k li z transportu . Jako kom en­
dant n iem ieck ie j straży w ie jsk ie j 
w  F ludrach , b ra ł on udzia ł w  obła-

M arszew ski, k tó ry  w  Izb icy po­
siada w łasny dom i gospodarstwo 
rolne, ponadto jest zarządcą ce­
gieln i i ciągnie poważne Zyski z 
przedsiębiorstwa dostawy opału, 
nie mógł w ykazać żądnych Oko­
liczności łagodzących. Sąd uznał, 
że k ie ro w ał on się jedynie chęcią

zysku i skazał go na 19 la t w ię ­
zienia, 16 la t u tra ty  p raw , 200.906 
zł g rzyw ny i 10.600 zł opłat sądo­
wych oraz kosztów postępowania. 
Stompel, k tó ry  w ykaza ł skruchę  
i przyznał się do przestępstwa, z a . 
sądzony został na *  lata w ięzienia  
i tyleż la t u tra ty  praw .

Cenna igła platynowa
z o s t a ła  w y r z u c o n a  p r z e z  o k n o

G liw ice. D n ia  2 bm. w  Państwo  
w ym  Instytucie  Przec iw rakow ym  
w  G liw icach stwierdzono kradzież  
p latynow ej igły z radem , w a rto ­
ści około pół m iliona złotych. Ig ła  
ta zginęła z pancernej szkatu łki 
ołow ianej znajdujące j się w  ga­
binecie w  pokoju nr. 113. Pod­
czas chw ilow ej nieobecności po­
m agającej przy zabiegach dr. P a ­
pce siostry M ałgorzaty Goris do 
gabinetu weszła H elena K ra je w ­
ska, zapytując czy w  pancernej 
szkatułce znajduje  się rad. K r a ­
jew ska następnie wyszła, a le ­
karz przystępujący w  chw ilę pó­
źn ie j do dalszych zabiegów stw ier 
dził b rak  igły. Przeprowadzone na 
miejscu dochodzenie nie doprowa 
dzilo do w ykryc ia  sprawcy k ra ­
dzieży. Dopiero zaw iadom iona M i

Przemysł chemiczny
podejmuję współzawodnictwo pracy

G liw ice  (fn). W  dniu 31 m aja  
br. w  C entralnym  Zarządzie P rze­
myślu Chem. w  G liw icach  odbyło 
się zebranie załogi, przy współu- 

| dziale p artii poiit. i Zw . Źaw . w

wie, urządzonej przez żandarm erię. 
Jeden z naocznych św iadków  te j

C ZPChem . W spółzawodnictwo bę 
dzie indyw idualne, m iędzydziało- 
w e i m iędzydyrekcyjne. Ocenę 
stanowić będzie punktacja, która  
pozwoli na w yłonien ie  jednostek 
i Zespołów przodujących.

Jednocześnie w ybrany  został 
K o m itet W spółzawodnictwa, m a­
jący ha celu koordynację przebić  

lucja , w  k tó re j zebrami, docenia- | gu akc ji oraz naw iązania kon tak - 
1 ,iąc znaczenie tego ruchu, posta- tu z „m ężam i zaufania“ , w ybrany  

«o w ili jednom yślnie podjąć akcję m i przez pracow ników  p z zegól 
w spółzawodnictw a pracy. O bej- nych działów , biorących udział 
m ie ona wszystkich pracow ników  we współzawodnictwie.

lic ja  O byw atelska po przeprow a­
dzeniu drobiazgowych dochodzeń, 
w y k ry ła  za pomocą specjalnego  
aparatu, do w y k ry w a n ia  obecnoś­
ci radu w  ogrodzę instytu tu  igłę  
z radem  w yrzuconą przez okno.

Z atrzym ana K ra je w s k a  p rzy­
znała się do popełnionej kradzie ­
ży. Została ona przekazana w lą. 
dzom prokuratorskim .

Osadncy wojskowi 
wybudowali most

na Odrze
Zielona Góra. Osadnicy W ojsk« 

Wi w  powiecie zielonogórskim  
biorą żyw y udf.iat W życiu społe­
cznym. politycznym  oraz w  odbu. 
dowie gospodarczej pow iatu . Przy  
kładem  tak im  jest K oło  Z w . O* 
sadników W ojskow ych w  K ołsku, 
gdzie z okazji Św ięta  Pracy w  ra ­
mach w spółzawodnictw a pow ­
szechnego osadnicy w o jskow i od­
dali do u żytku  na Odrze most, 
w ybudow any w łasnym i rękam i ł 
w łasnym  kosztem. Osadników w o j 
skowych cechuje rów nież w y b it ­
nie koleżeńska współpraca i w za ­
jem na pomoc sąsiedzka. B y li żoł­
nierze pom agają sobie w zajem nie  
przy zaoryw aniu  i obsiewaniu u - 
gorów, a często też ra tu ja  się w  
nieszczęściu.
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P  o l s k a  n a  c z w a r t y m  m ie t s c n
8t t Ma" al WaBaBaH— —_________ zL. __________ ________
B i a 1 o g r  ó d. M istrzostw a  

B ałkańskie  i Środkow o-E uropej- 
s k ie  w  za p asn ie tw ie  rozgryw ane  
w  Zagrzebia, przyniosły o lbrzym i 
sukces zapaśnikom  w ęgierskim .

W ęgrzy  z a ję li d ru ż y n o w a  p ie r ­
w sze m ie jsce , zd o b y w a ją c  in d y ­
w id u a ln ie  7 ty tu łó w  m is trz o w ­
s k ich . P o lska  z a ję ła  4 m ie jsce , 
z a jm u ją c  w  k la s y f ik a c ji in d y w i­
d u a ln e j d w a  trzec ie  m ie jsca  (T o ­
b o la  i G ry f) . W  o s ta tn im  d n iu  
ro z g ry w e k  % P o la k ó w  s ta r to w a ł 
je d y n ie  T ob o la  w  w a d ze  k o g u ­
c ie j, p rz e g ry w a ją c  z W ęgrem

Bence, zdobyw cą  P ierw szego 
m ie jsca .

K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  w  
poszczegó lnych  ka te go ria ch  p rzed  
s ta w ia  s ic  nas tępu jąco :

W aga  m usza :' 1) S ilaesi (W ę­
g ry ), 2) S chneeberger (Jugos ła ­
w ia ), 3) P a n to sa r (C zechos łow a­
c ja ). 4) T a rs ju  (R um un ia ).

W aga ko g u c ia : 1) Bence (W ę­
g ry ), I’ ) M o g u lia k  (Jug o s ła w ia ), 
3) T ob o la  (Po lska), 4) B im a r  
(C zechosłow acja).

W aga p ió rk o w a : 1) T o to  (W ę­
g ry ), 2) s te h l ik  (C zechosłow acja ),

Dwa miliony uezestoîkéw

b ie g u  na p rz e ła j uu ZSRR
M oskw a . Po o s ta tn ic h  ro z g ry w  

ka c h  p iłk a rs k ic h  o m is trz o s tw o  
Z w ią z k u  R adz ieck iego , zasz ły  w  
ta b e li g ie r pow ażne zm ia n y .*  D o ­
tych cza sow y  le a d e r —  d ru żyn a  
C D K A  s tra c iła  jeden  p u n k t,  re ­
m is u ją c  mecz 7. D yn a m o  (M iń s k ) 
i  spad la  na trz e c ią  pozycję ..

N a czoło ta b e li w y s u n ą ł s ię  z e ­
spó ł D yn a m o  z T y E łs u , k tó ry  po 
5 g ra ch  m a 8 p k t.  D ru g ie  m ie jsce  
z a jm u je  m o s k ie w s k i „S p a r ta k “  z 
8 p u n k ta m i Po 6 m eczach. O s ta t­
n ią  d ru ż y n ą  w  ta b e li je s t 'z e s p ó ł 
m o s k ie w s k i S k rz y d ła  S o w ie tó w .

żł w ie lk im  za in te re so w a n ie m  o- 
c z e k iw a n y  je s t m ecz m ię dzy  obec 
n y m  leaderem  —  D yn a m o  (T y f lis )  
i  d ru ż y n ą  m o sk iew sk ie go  D y n a ­
m o. znanego ze sw ych  sukcesów  
zag ra n iczn ych . S p o tka n ie  to 
s ię  odbyć 8 bm . 
w p ro w a d z ić  
ta b e li.

p ra w la n e g o  sp o rtu , np. ły ż w ia rz e : 
b ieg  na 500 m  (na ły żw a ch ) w  1 
m in .;  p ły w a c y : .b ie g  50 m  w  50 
sfek. i tp .  O d zn a k i są w  trzech  s to ­
p n ia c h : d lą  m ło dz ieży  szko ln e j 
(niższe m in im a  od  podanych  i d la  
sp o rto w có w  (w yższe m in im a ).

Od czasu w p ro w a d z e n ia  odzna­
k i  (1931 r.) o trz y m a ło  ją  ju ż  p o ­
nad  16 m ilio n ó w  osób. L ic z b a  o d ­
znaczonych  po w ię ksza  się z ro k u  
na ro k , szczególn ie w  okres ie  po ­
w o je n n y m , k ie d y  znaczek o trz y ­
m u je  coroczn ie  p rzesz ło  m il io n  o - 
sób

3) G ic u  (Ju g o s ła w ia ), 4) R «an  
(T rie s t).

W aga le k k a : 1) T u h i (Czecho­
s ło w a c ja ), 2) F e re n z  (W ęgry), 
3) M a k u s  (Jug o s ła w ia ), 4) X s»- 
n o f f  (B u łg a ria ) .

W sga  p ó lś re d n ia : 1) S iłaczy 
(W ęgry), 2) C zuzd i (Jugos ław ia ), 
3) N a h m ias  (T r ie s t), 4) B a ti (R u ­
m un ia ),

W aga ś re d n ia : 1) N e m e t (W ę­
g ry ), 2) S p lite k  (C zechosłow acja), 
3) G ry t  (P o lska ), 4) K is z  (Jugo­
s ław ia ),

W aga p ó łc ię ż k a : 1) T a ra n y  (W ę­
g ry ), 2) H a m p l (C zechosłow acja), 
3) H anec (Ju g o s ła w ia ), 4) Foray 
(R u m u n ia ).

W aga c iężka : 1) B o b is  (Węgry», 
2) R u z ic k a  (C zechosłow acja ), 3) 
M a r in o f f  (B u łg a ria ) , 4) K okos 
(R u m u n ia ).

K la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a  p rzed ­
s ta w ia  się n a s tę p u ją co : 1) W ęgry

31 pkt., 2) Czechosłowacja —
Y> Pkt., 3) Ju g o s ła w ia  —  16 p k t., 
4) P o lska  —  4 p k t., 5) R u m u n ia  

4 p k t., 6) i  7) T r ie s t i  B u łg a r ia  
Po 3 p k t., 8) A lb a n ia  —  0 p k t.

to y  rekord świata
w biegu na 200 m

N ow y Jork. Doskonały sp rin te r 
z Panam y, M urzyn  Loyd  la  Beach 
us tanow ił nowy reko rd  św iata w  
b:egu na 200 m w yn ik ie m  20,2 sek. 
Poprzeami rekord  należał do Owem- 
sa (USA) i w ynosił 20,3 sak.

Jak w.-adomo, la Bcach w y ró w ­
na ł n iedawno rekord św iata ina 100 
m, osiągając czas lo,2 seic  O fic ja l­
ny  reko rd  na tyim dystansie na le­
ży do A m e ryka n ó w  Owensa i Da- 
visa.

Fletrassewski zwycięża
w b iegu k o la rs k im

m a
i może zn ó w  

pow ażne  z m ia n y  w

W  T a ll in ie  o d b y ł się m ecz le k ­
k o a tle ty c z n y  m ię d zy  re p re ze n ta ­
c ja m i re p u b lik  E s to ń sk ie j i  G ru ­
z iń s k ie j, zakończony w  p u n k ta c ji 
o g ó ln e j zw y c ię s tw e m  E s to n ii. Pod 
czas tego s p o tka n ia  u s ta n o w io ­
n y c h  b y ło  k i lk a  re k o rd ó w  G ru z ji.  
I  ta k : m is trz y n i E u ro p y  N in a  
D u m ba rd ze  uzyska ła  w  rzu c ie  d y ­
sk ie m  d o sko na ły  w y n ik  48,32 m , 
a w  p c h n ię c iu  k u lą  —  12,36 m ; 
G o k le łi p rze b ie g ła  n a to m ia s t 100 
m e tró w  w  12.9 sek.

P ie rw sza  tu ra  b ie g ó w  na p rz e - 
la j  zosta ła  ju ż  w  Z w ią z k u  R a­
d z ie c k im  zakończona. U cze s tn i­
czy ło  w  n ie j ponad 2 m ilio n y  
m ło dz ieży  ro b o tn ic z e j, z k tó ry c h  
w iększość os iągnę ła  w ym a ga n e  
m in im a  na odznakę  ..G o tów  do 
p ra c y  i ob ro n y  Z S R R “ .

O dznaka  w y c h o w a n ia  fiz y c z n e ­
go „G o tó w  do p ra c y  i  o b ro n y  
Z S R R “  (G TO ) zosta ła  w p ro w a ­
dzona w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  w  
1931 r .  i  o d g ryw a  b. pow ażną  ro lę  
w  ro z w o ju  m asow ego u s p o rto ­
w ie n ia  ludnośc i. O dznakę  o trz y ­
m u je  się po o s ią g n ię c iu  o k re ś lo ­
n y c h  m in im ó w  w  różn ych  ga łę ­
z iach  s p o rtu . M in im a  d la  I  s top ­
n ia  są następu jące  (m ężczyźn i 16 
—30 la t) :  8 ćw iczeń  g im na s tycz ­
nych , b ieg na 1,000 m  w  3:25 m in ., 
b ieg  10 k m  na n a rta c h  w  1:03 
gedz., p ły w a n ie  100 m  d o w o ln ym  
s ty le m , (bez czasu), b ieg  150 m  z 
p rzeszkodam i w  p ó łto re j m in u ty . 
P onadto  ka żd y  z d a ją cy  w y b ie ra  
in d y w id u a ln ie  tzw . „n o rm y  d o ­
p e łn ia ją c e “ , za leżne od  ga łęz i u -

Lou is  przed spotkaniem  rew anżo­
w ym  z W alcoitern, n ie  ma czasu na 
pójście do fry z je ra . Obok trene r  
Louisa, k tó ry  się z n im  s o lid a ry ­

zuje.

Łódź . N a  d ys ta ns ie  100 km , z 
P a b ia n ic  i  z p o w ro te m , rozeg rany  
zos ta ł w y ś c ig  k o la rs k i o m is trzo s ­
tw o  w o j.  łó d zk ie g o . S ta r to w a ło  15 
z a w o d n ik ó w , b ieg  u ko ń czy ło  12. 
W  czo łów ce z n a le ź li się ju ż  p rzed  
S ie radzem  Czyż, P ie tra sze w sk i, 
G rz e la k  i  W o jc ie sze k  W  p o w ro tn e j 
d rodze  w  Z d u ń s k ie j W o li P ie tra ­
sze w sk i m a  d e fe k t gum y, docho­
d z i je d n a k  c z o łó w k ą  i  f in is z  ro z ­
g ry w a  się m ię d zy  n im  a G rz e la ­
k ie m  i  C zyżem . K ilk a s e t m e tró w  
p rzed  m e tą  C zyż m ija  G rze laka , 
p ó ź n ie j P ie tra  szew skiego  i  z p o d ­
n ie s io n y m i od k ie ro w n ic y  rę k a m i 
p rze jeżdża  taśm ę, na  k tó re j o g u ­
m ę m ija  go P ie tra sze w sk i. Czas 
P ie tra sze w sk ie g o  —  2:58:41, 2) 
Czyż (Ł K 5 )  w  ty m  sam ym  czasie, 
3) G rz e la k  (P a rty z a n t), 4) W o jc ie ­
szek (P a rty z a n t) —  3,00,09, 5) S to ­
la rc z y k  (N aprzód ), 6) Śa lyga  (O - 
dziież).

P o  zaw odach  prezes Ł O Z K  K a r ­
p iń s k i o św ia d czy ł, że C zyż te n ­
d e n c y jn ie  o d d a ł z w y c ię s tw o  P ie -  
trasze w sk ie m u , n a p rzó d  d a ją c  się 
d o jść  po  d e fekc ie  g u m y, a  p ó ­
ź n ie j podnosząc ręce  pomad k ie ro ­
w n ic ą  na  f in is z u , co zo s ta ło  w c ią  
gn ięe la  do p ro to k o łu .

*
Łódź. W pon iedzia łek 7 bm. na 

torze ko la rsk im  w  H e lenow ie od­
będą się w yśc ig i ko la rsk ie  z udzia ­
łem  dwóch drużyn, k tó re  odniosły

zwycięstwo’ w  w yścigu  szosowym 
W arszawa — Praga —  Warszawa. 
W yścig odbędzie się na dystansie 
125 okrążeń to ru . D ru żyny  s ta rto ­
wać będą w  następujących sk ła ­
dach:

I  d rużyna narodow a: N apiera ła , 
S iem iński, W ó jc ik , K u d e rt, P ie tra - 
szewski. — I I  d rużyna narodowa: 
K ap iak, W rzesiński, Nowoczek, W y- 
głenda, Sałyga.

Zaw ody o rgan izu je  Robotniczy 
K lu b  S portow y TUR. Do b ile tów  
wstępu w  cenie od 50 do 200 z ł do­
liczany będzie dodatek 10-złotowy 
na budowę h a li sportow ej w  Łodzi.

Rzym. Po 16 etapach ko larsk iego 
w yścigu dookoła W łoch  (G iro  
dT ta lia ) p row adz i Cecchi przed 
M agnim , V o lp im . S łynny  w ło sk i ko ­
la rz  Coppi zna jdu je  się obecnie na 
8 m ie jscu w  k la s y fik a c ji in d y w i­
dua lnej.

G d a ń s k  —  P o z n a ń
G dańsk. N a  s ta d io n ie  m ie js k im  

w  G da ńsku  rozpoczę ły  się dwu, 
d n io w e  m ię dzyo k rę g o w e  zaw o­
d y  le k k o a tle ty c z n e  P oznań  —  
G dańsk. Po p ie rw s z y m  d n iu  w  
p u n k ta c ji p ro w a d z i G dańsk w  sto 
s u n k u  64:58 p k t.

W y n ik i  techn iczne :

110 m  p ło tk i:  l )  S k a lb a n ia  (Po­
znań) 17,2 sek., 2) F ib a k  (Poznań) 
18,3 sek., 3) B u ry  (G dańsk) 18,8 
sek.

B ie g  p a ń  na 60 i i i :  1) C ie ś lik ó w - 
na (P) —  8,4 sek., 2) i  3) P enners 
i  P rzestępska  (G) —  8,5 sek.

Oszczep pań : 1) B rze zn io w ska  
(P) —  31,55 m , 2) P enners  (G) —  
27,42 m , 3) P ogorze lska  (G) —  
15,32 m.

B ie g  p a n ó w  na  400 m : 1) M ach  
(G) —  53 sek., 2) N o w a k  (G) —  
53,2 sek., Ś) K o n ie c z n y  (P) —  54,2 
sek.

500 m  p a ń : 1) C ie ś lik ó w n a  (P) —  
1.24,7 m in ., 2) C hećko  (G) —  1.29,3 
m in ., 3) P rzestępska  (G) —  1.33,4 
m in .

S k o k  w z w y ż  p a ń : 1) P enners  (O )
l ,  43 m , 2) L e szn e ró w n a  (P) —  1,40
m , 3) P ogo rze lska  (G) —  1,30 m . 

1.500 m  p a n ó w : 1) i  2) K o rb a n
(G) i  Ś w in ia rs k i (G ) w  je d n a k o ­
w y m  czasie 4.18,2, 3) W ie rk ie w ic z  
(P) —  4.26,2.

P ch n ię c ie  k u lą :  1) K rz y ż a n o w ­
s k i (G) —  14,24 m , 2) Z ie le n ie w s k i 
(G) —  13,11 m , 3) H o ffm a n  (P) 
12,57 m .

S k o k  o tyczce : 1) F ro s t (G) —  
3,20 m , 2) P ach  (P) —  3 m , 3) B u ­
r y  (G) —  3 m.

P ch n ię c ie  k u lą  p a ń : 1) D rze ­
w ie cka  (G) —  11 m , 2) W rze śn ió w  

ś k a  (P) —  9,98 m , 3) P enners  (G) 
9,93 m.

S k o k  w  d a l p a n ó w : 1) S ta w czyk  
(P) —  6,60 m, 2) H o ffm a n  (P) —  
6,22 m , 3) S ita rz  (G ) —  5,97 m .

S z ta fe ta  4X 100  m  p a n ó w : 1) 
P oznań (S ta w czyk , S ka lb a n ia , P a ­
p ro c k i, R u tk o w s k i)  —  45 sek, 2) 
G dańsk  (M ach  I,  P u c h o w s k i, N o ­
w a k , M a ch  I I )  —  45,5 sek.

Książę Abedoin, o lim p ijc z y k  ang ie lski, w  skoku w zw yż.

„G rand  Prix“ Polski

Mistrzostwa Belgii

Sukcesy tenisistek amerykańskich

w Poznaniu
Poznań. — P ierwsze po w o jn ie  

m iędzynarodowe w yśc ig i m otocy­
k lo w e  pod nazwą „G ra n d  P r ix  
P o lak i“  odbędą się w  Poznaniu w 
dn iu  13 cźerwca na obwodzie 
zam knię tym , długości ponad 7 km . 
Ogólna trasa w ynosić będzie 159 
km . P ro te k to ra t nad wyścigam i 
o b ją ł M arszałek P o lsk i M icha ł Ż y ­
m ie rsk i. Z zaw odn ików  zagranicz­
nych o fic ja ln ie  zg łosiło  się 11 za­
w odn ików  czeskich.

Zapow iedziany jest rów nież s ta rt 
m istrza  Czechosłowacji i  W ęgier, 
uczestnika „T o u ris t Trc-phy“  A ng -

l i i  — Juhana na w yścigowej m a­
szynie m a rk i „V e loce tte “ . Z k ra ­
jow ych  k ie row ców  zg ło s ili się m. 
in. M ie loch, B ru n  K rzyszto f, Dą­
brow sk i, M akow ski, Now acki. P o l­
sk i Zw iązek M otocjddow y oczeku 
je  nadejścia drogą lo tn iczą  dwóch 
w yścigow ych maszyn m a rk i „N o r ­
ton“ , k tó re  wezmą udz ia ł w  w yśc i­
gu. K lu b  m oto cyk lo w y  O M TUR 
„O kęc ie “  o trzym a ł już  z A n g lii 5 
w yścigow ych m a s z y n  m a rk i 
„T r-jum ph“ , na k tó ry c h  startow ać 
będą zaw odnicy „O kęc ia “  z 2 y m ir -  
ekirn na czele.

Najlepsi pływacy Warszawy
w ed ług  lis ty  kapitana W O Z P

W arszaw a. W a rs z a w s k i O k ręg o ­
w y  Z w ią z e k  P ły w a c k i u s ta l i ł  l i ­
stę n a jle p szych  p ły w a k ó w  s to lic y  
za bkre s  28. 9. 47 do 1. 6. 48:
400 m  st. cłow. panów-; 1) C zu p e r- 
sk i (E le k tryczn o ść ) 5:31.9; 2) L u ­
d w ik o w s k i (E le k tryczn o ść ) 6:16,6; 
3) J a rm o lu k  (A ZS ) 6:20,0.

200 m  st. dow . panów-: l )  C zu- 
J a rm o lu k  (A Z S ) 2.48,6; 3) M a ra -  
sek (E le k tryczn o ść ) 2:49,0. 
p e rs k i (E le k tryczn o ść ) 2:35,0; 2) 

100 m  st. dow . p a n ó w : 1) K a r -

!§ w ia to  wy kan g ru s  
s*ę*y p io ra is tó w

Paryż. — W  Paryżu odbył się 
św ia tow y kongres Z w iązku  Szczy- 
piorniafea, k tó ry  za tw ie rd z ił jako  
członków zw iązku Rum unię, Cze­
chosłowację, W ęgry, Belgię, L u k ­
semburg, Ir lan d ię , A ustrię , P o rtu ­
galię i H iszpanię. Obecnie w ięc 
Ś w iatow y Zw iązek Szczypiorniaika 
liczy  łączn ie  17 państw .

p iń s k i (E le k tryczn o ść ) 1:09,0; 2)
J a rm o lu k  (A Z S ) 1:09,0; 3) J a b ło ń ­
s k i (E le k tryczn o ść ) 1:09,1.

100 n i st. g rz b ie t, p a n ów : 1) J a ­
b ło ń s k i (E l.) 1:17,0; 2) J a rm o lu k
(A Z S ) 1:23,8; 3) K o n d ra c k i (AZS) 
1:25,0.

100 m  st. k la s . p a n ó w : 1) J a ­
b ło ń s k i (E l.) 1:21,5, 2) Szczypko
(El.) 1:23,5; 3) U rb a ń s k i (El.)
1:26,2.

300 m  st. k la s . p a n ó w : 1) K w ia ­
te k  (E l.) 3:12,7; 2) Ja ku szko  (El.) 
3:13,0; 3) L e szczyńsk i (E l.) 3:14,2.

400 m  st. dow . p ań : 1) Z aw odna  
(SKS) 8:11,6; 2) O lszew ska (AZS) 
8:14,6; 3) S zu la k ie w icz  (E l.) 8:21,4. 
100 m  st. dow . p ań : 1) N o w o ry -  
to w ska  (A Z S ) 1:37,8; 2) Z a ją cz ­
k o w s k a  (A Z S ) 1:39,1; 3) S z u la k ie ­
w ic z  (E l.) 1:44,0.

10!) m  st. k la s . p a ń : 1) W ó jc ic k a  
(Leg ia ) 1:34,5; 2) Jan iszew ska
(A Z S ) 1:44,0; 3) M a rc in k ie w ic z  
(A Z S ) 1:46,6.

200 m  st. k la s . p ań : 1) W ó jc ic k a

(Leg ia ) 3:22,5; 2) Jan iszew ska
(A Z S ) 3:49,6; 3) O lszew ska  (A ZS ) 
3:50,0.

ICO m  st. g rz b ie t, p a ń : 1) S zy­
d ło w s k a  (A Z S ) 1:49,0; 2) S zu la ­
k ie w ic z  (E l.) 1:49,8; 3) W o jty ro w -  
ska (A Z S ) 1:52,4.

Bruksela. W czw artym  dn iu  m ię ­
dzynarodowych m is trzos tw  B e lg ii 
v/ ten is ie  ukończono drugą i  trz e ­
cią rundę g ie r pojedynczych męż­
czyzn oraz doprowadzono do 
ćw ie rć fin a łów  ro zg ryw k i w  grze 
pojedynczej kob ie t.

W  te j osta tn ie j k o n ku re n c ji do 
ćw ie rć fin a łów  za k w a lif ik o w a ły  się: 
Korm oezy (W ęgry), M an fredy (W ło 
chy), A m e ryka n k i: H a rt, Todd, 
P ren tiss i Scofie ld  oraz m łoda te - 
n is is tka  angielska — H ą lfo rd . K o r -  
moozy w yg ra ła  z A m erykanką  
R ihbany 6:2, 6:1, M an fredy  pokona­
ła m is trzyn ię  Czechosłowacji — 
S traubovą — 6:4, 6:2, Todd w y e li­

m inow ała  W eivers (Luksem burg), 
b iją c  ją  6:1, 6:3, Scofie ld odniosła 
zw ycięstwo nad. Sute (Szwajcaria) 
Słowacja) w yg ra ł z B e lg iem  de 
Bodrt 4:6, 6:0, a Zahrodsky (Cze­
chosłowacja) pokona ł ła tw o  rep re ­
zentanta S zw a jca rii — Buchiego 
6:3, 6:3, 6:0.

W y n ik i spotkań ćw ie rć fina łow ych  
p rzedstaw ia ją  się następująco: P a t- 
ty  (USA) — Brande (Francja) 6:4, 
2:6, 6:3, 9:7; Thomas (Francja) — 
M atous (Czechosłowacja) 6:2, 6:2,
6:4; del Bobo (W łochy) — K re jc ik  
(Czechosłowacja) 7:3, 9:7, 3:6, 6:3: 
W asher (Belgia) — K u k u lje v :c  6:2, 
8:7, 6:4; M it jc  (Jugosławia) — A b -
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Tenisowe mistrzostwa Polski
Szczecin. — Tegoroczne m is trzo ­

stw a P o lsk i w  ten is ie  w  konku re n ­
c ji k ra jo w e j odbędą się w  Szczeci­
nie na ko rta ch  S K T  w  dniach od 8 
do 13 czerwca. P ro te k to ra t nad za­
w odam i o b ją ł wojewoda szczeciń­
sk i Borlkowicz. O rgan izator zawo­
dów  S K T  kończy ju ż  p rzygo tow a­
n ia  na p rzy jęc ie  zawodników . Roz­
g ry w k i będą odbyw a ły się na 
trzech  ko rta ch  nowowyilcończonych 
i czw artym  cen tra lnym , ulepszo­
nym , na k tó ry m  zostaną rozegrane 
najw ażnie jsze spo tkan ia ,

Do g ie r w  ka te go rii panów  wpto 
wadzono m owacje; a m ianow ic ie  
s ta rtu je  w  te j g rup ie  czterech ju ­
n io ró w . P Z T  dopuścił do tych  g ie r

e f f e *  I t f f l ż d e g o
B U D APESZT. W ram ach uroczysto- | © N o w y  re ko rd  św iata  w  chodzie na 

ści zw iązanych z obchodem 100-letntej i * m li.  (8.045 km ) u s ta now ił w  Lon- 
ro czn icy  „W io sn y  L u d ó w “  Zw iązek dyn ie  A n g lik  C hurcher, w yg ryw a ją c  
W ęg iersk ie j M łodzieży urządza w  zawody w  czasie 35.43.4 m in . Czas 
dn iach 5, 6 i 7 czerwca w ie lk ie  za- i C hurchera je s t o 3.8 sek, lepszy od 
w ody sportow e. Zaw ody te rozpoczęły poprzedniego re ko rd u  należącego do 
się dziasia j w  obecności prezydenta i A n g lik a  Pope
re p u b lik i T ildyego  i  cz łonków  rządu j ®  Na to r -_ H erne H i l l  c d b v lv  <rie 
o lb rzym ią  de filadą  16 tys . spo rtow - \ zawody ko la rsk ie  o m is trzostw o A n - 
cov,. W ram ach św ięta sportowego i giu w sprinc ie , w  k tó ry c h  sta rtow a!
odbędą się m iędzynarodow e zawody 
lekkoa tle tyczne  z udzia łem  m łodzieży 
sportow e j z P olsk i, Czechosłowacji 
B u łg a r ii. R um u n ii, Jugos ław ii, A lb a ­
n i i  i  T ries tu . Poza ty m  rozegrane zo­
stanie m iędzynarodow e spotkan ie  p i ł  
ka rsk ie  R um unia — W ęgry oraz za­
w ody p ływ a ck ie  i  mecze p i łk i  w od­
ne j.

m. in . m is trz  św iata  w  te j k o n k u re n ­
c j i  Reg. H a rr is  (A ng lia ). Po raz 
p ie rw szy zastosowana system punk to  
w y. Rozegrano część biegów , w  k tó ­
ry c h  za zw ycięstw o przyznaw ano 2 
out., za porażką zaś 1. W ogólne j k ia  
s y f ik a c ji zw yc ięży ł A n g lik  B ann lster. 
zdobyw ając 6 p k t. i  ty tu ł  m is trza  A n ­
g li i  p rzed H arrisem  — 5 p k t.

dwóch zaw odn ików  z „L e g ii“  (W ar­
szawa) oraz po jednym  z K rakow a 
i Śląska. Ze Szczecina dopuszczo­
nych zostało czterech panów i 2 pa­
nie. G rać będą: K saw ery  T łcczyń- 
ski, Tomaszewski, Księżppolski i 
Gadom ski; z pań: T łoczyńska i  To­
maszewska.

14\ sefaursęS
na 110 m płotki

Paryż. W  Paryżu o d b y ły  się za­
w ody lekkoa tle tyczne  z udzia łem  
czołowych zaw odn ików  F ra n c ji o - 
raz biegaczy szwedzkich — L in d -  
mana i Jacobseona.

W ram ach zawodów, F rancuz Ma 
r le  us ta no w ił now y reko rd  k ra ju  w 
biegu na 110 m przez p ło tk i, w y n i­
k ie m  14,5 sek. D rug ie  m iejsce za­
ją ł  zinany „p lo tk a rz “  Szwedzki L in d  
m an w  czasie 14,6 sek. W yn ik  M a­
neta jes t o 0,8 sek. lepszy od po­
przedniego reko rdu . W  biegu na 
5.000 m zw yc ięży ł Jaeobsson (Szwe­
cja) w  czasie 14:50,4 m in ., przed 
Francuzem  Ver,nierem — 14:52,4.

desselam (Francja) 6:2, 1:0 (Abdes** 
selam zrezygnow ał z dalszej gry)'. 
Cennik (Czechosłowacja) — P a lla ­
da (Jugosławia) 8:6, 3:6, 2:6, 6:3
(Jugosłow ianin sfereczował w  p ią­
tym  secie); C ude lli (W łochy) — Za- 
brodsky (Czechosłowacja) 1:6, 6:3, 
6:2, 6:3; ósmym ćw ie rć fin a lis tą
jest F ra n k  P arke r — Pejlkowski 
(USA).

*

Brukse la . W  dalszym  ciągu m ię ­
dzynarodowych m is trzos tw  ten iso­
w ych  B e lg ii, rozegrano ć w ie rć fin a ­
ły ,  g ry  pojedynczej pań. W  w yn iku  
rozegranych spotkań do p ó łfin a łu  
zakw a lifiko w a ła  się W ęgierka K o r -  
moćzy, zw yciężając A m erykankę  
F ry  1:6, 6:4, 7:5 -oraz D o ris  H a rt 
(USA), Btóra pokonała  W łoszkę 
M on fred i 7:5, 6:2. D a lszym i p ó łf i-  
na iiistkam i są A m e ryka n k i Todd I 
Prentiss. W  p ó łfin a le  spo tka ją  siS 
Korm oezy z H a rt i P ren tiss z Todd.

F in a ł g ry  podw ó jne j pań odbę­
dzie się m iędzy param i am erykań­
sk im i H a rt, Todd. (zwycięska para 
zeszłorocznego tu rn ie ju  w  W im  błę­
dem) i F ry , Prentiss.

W  ćw ie rć fina łach  g ry  podw ójnej 
panów pad ły  następujące w ym 1<i: 
C uce lłi, del B e lło  (W łochy) 
M isra , Sswhney (Ind ie) 6:2, ® 
7:5; Thomas, Abdesselam (Francja' 
— M itic , Pallada (Jugosławia) ®' ’ 
5:3, 6:4.

O  D obra angielska drużyna  
p ie rw sze j, lig i L ive rpoo l, osiągnęła 
szóste zw ycięstw o na teren ie  St. 
Zjednoczonych, b iją c  reprezentację  
St. Lou is 4:2.

Skład Finów na mecz z Warszaw*
Warszawa. F iń sk i Zw iązek B ok­

serski nadesłał nazw iska b o kse ró w  

rep rezen tac ji He ls inek, k tó ra  zm ie­
rzy  się z drużyną  W arszawy w  d nu l 
13 czerwca fcr.: w . musza — F.e° 
L jun b erg , kogucia — A rv o  O uvinen, 
p ió rkow a  — M a tti T iilik a in e n , 
lekka  — T o ivo  H e ik innen, P o ­
średnia — La rs  K arłsson, średnia — 
V il jo  N is innen, półciężka — Zekie  
AziCsdhan, ciężka — Vienoz B ra it -  
w a ite .
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